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Potęina manifestacja w Palestynie
przeciw oderwaniu Jerozolimy od państwa żydowskiego

Radio palestyńskie nadaje „Kinot"
Jerozolima, 18. 7. ŻAT. Odbyły się tn wczoraj 

wieciorem wielkie demonstracja w związku z Ti- 
sza Be‘aw zorganizowane przeciwko projektowi 
podbiału Palest] ny l odcięciu Jerozolimy od pań­
stwa żydowskiego. Przeszło 20.000 osób wzięło u- 
dział w nocnej procesji, po recytowaniu Kinot. 
Procesja szła w nastroju skupienia 1 powagi, zaś 
szczególnie dramatyczny był moment, gdy wielkie 
tłumy, naszerującs pod Ścianę Płaczu składały 
przysięgę: J-óli Cię zapomnę Jerozolimo, niech 
zapomnę o swej prawicy. Pochód maszerował pod 
silną ochroną policji, która stała na straży przy­
ległych ulic. Tysiące Żydów w Jerozolimie i Tel 
Awiwie oraz w innych miejscowościach zgroma­
dził# się na ulicach, słuchając w skupieniu Kinot, 
recytowanych przez radio palestyńskie.

Pi asa hebrajska zamieściła dzisiaj artykuły z 
wersetami z pism proroków o Jerozolimie jako o 
miejcu świętym i stolicy Palestyny.

Policja angielska i żydowska zdzierała z murów 
rewizjonistyczne plakaty protestacyjne przeciwko

Londyn, 18. 7. PAT Wczoraj popołudniu  
odbyło się w Ormsby Hall koło Middlers Hough 
zabranie, na którymi dłuższe przemówienie w y­
głosił N erille Chamberlain, przedstawiając o- 
statnie wydarzenia na forum międzynarodo­
wym i okresiajne stanow isko rządu. Nawiązu­
jąc do kwestii zbrojeń, premier brytvjski o- 
świadczył. że należy najpierw rozprószyć wza­
jem ne obawy, a wówczas zbrojenia znikną sa­
me. Na razie nie m ożemy — m ów ił dalej pre-

spr*wozdańu Komisji Królewskiej, przy czym a- 
resztowano 6 rewizjonistów, z których jeden zo­
stał natychmiast skazany na 50 funtów grzywny, 
pozostałych zas pięciu zwolniono pod dozorem po­
licji.

Z różnych części kraju donoszą o arabskich ak- 
tach terrorystycznych, dokonanych w nocy na Ti- 
sza Bejaw. W okolicy Jerozolimy arabscy terrory­
ści zaatakowali kolonię żydowską Bet-Hakarem i 
Acharot. Żydowska policja pomocnicza odpowie­
działa strzałami i rozpędziła bandy terrorystów.

Do gwałtownej strzelaniny z terrorystami doszło 
w okolicy Nablucu i Tul Karem. Terroryści podpa. 
liii pobliskie pola żydowskie. Więfczzt oddziały po. 
Hcji poszukują kryjówek terrorystycznych.

Komisarz okręgowy w Nablusie deportował dzi­
siaj z miasta 6 arab,kich agitatorów. Policja an­
gielska przeprowadziła rewizję w pobliżu Haify i 
wykryła znaczną ilość karabinów i rewolwerów. 
Kilku Arabów aresztowano.

mier — pozostawać nieuzbrojeni w śmiecie u- 
zbrojonym od stóp do głów Jesteśm y dziś po­
tężniejsi niż prz°d roljiem i z każdym dniem  
potęga nasza rośnie. Czynimy wszystko. by 
móc oprzeć się wszelkiej napaści Nasze lo­
tnictwo silniejsze jest od innych. Nasze zbro­
jenia są gwarancją przeciw w ojnie. Ktokolwiek  
zechciałby się dopuścić agresji, będzie się m u­
siał poważnie zawahać, licząc się z potęgą i 
m ożliwościam i W. Brytanii w  pełni uzbrojonej.

Zmiany organizacyjne 
w ciężkim przemyśle na 
niem. Górnym Śląsku

Berlin, 18. 7. PAT Prasa niemiecka donio­
sła o zmianach organizacyjnych <w ciężkim prze 
myślę na niemieckim Górnym Śląsku. Miano­
wicie T-wo Castelłengc-Abwehr w °liwicach, 
które od wielu lat jest posiadaczem większo­
ści udziałów gliwickiej spółki akcyjnej „'V r, 
Oberschlesische Huettenw erke11 („Onerhueć- 
ten“), skorzystało z przysługującego mu prawa 
opcji na całym m ajątku spółki. W  związku ze 
zmienioną sytuacją „O berhuetten11 podwyższa 
wkrótce swój kapitał akcyjny z 15 do 20 milu. 
ItM. Dodatkowych 5 milionów akcyj przyjmie 
również „Castelleogo-Ahwehr“.

Powstanie więc wspólnota interesów obu 
przedsiębiorstw, co równa się stworzeniu wvel 
kiego koncernu górniczo ■ hutniczego na nie­
mieckim Górnym Śląsku, który obejmie cała 
niem.eckr część górnośląskiego przemysłu że- 
Jaanego wraz z pokładami węgla hr. Ballestrc- 
ma. Spodziewają się, że fuzja doprowadzi do 
wzmocnienia pozycji obu tych wielkich przed­
siębiorstw, które zatrudniają około 20 tys. ro­
botników. Poza tym ułatwi tc wykonanie donio­
słych zadań związanych z realizacją 4-ro letnie 
go pL nu gospodarczego. Właśnie w związku z 
tymi zadaniam, ,,Caste!lengo-ALwehr‘" emituje 
pożyczkę hipoteczną w kwocie 12 miln. PM-

Proces przeciw 12-tu siostrom 
niemieckiego tow arzystw a misyjne­
go -  um orzony

Berlin, 18. 7. PAT. Po kilkudniowej rozprawi* 
w procesie przeciw dwunastu siostrom katolickie­
go stowarzyszenia misyjnego Piotra Klaytra, po­
stępowanie umorzono i siostry z>> olniono od od­
powiedzialności karnej na mocy amnestii.

W toku rozprawy okózało się, że siostry po ogło. 
szeniu amnestii dewizowej w grudniu 1»36 roku, 
same doniosły o swych wykroczeniach orcz czyni, 
ly wszelkie próby celem odzyskania przemyconych 
zagranicę sum w rzymskiej centrali stowarzyszę- 
nia. Rokowania w tej sprawie jeszcze trwają.

przód ku wyjaśnieniu i sprecyzowaniu problemu 
hiszpańskiego, a przedstawiony projekt zdradza 
dobra wolę i zawiera wiele pożytecznych na przy­
szłość zasad. Czas rozwrażyć spossby wprowadzę- 
nia ich w  życie. W każdym razie rząd angielski 
zdał już sobie sprawę z konieczności przyznania 
gen. Franco praw strony wojującej.

„Tribuna“ stwierdza, że Włochy i Niemcy, któ- 
re od samego początku całkowicie popierały po­
litykę nieinterwencji są dziś w nasadzie skłonne 
zgodzić się na nakaz wycofania ochotników z Hi­
szpanii. byleby techniczne wykonanie nakazu da­
wało gwarancję sprawiedliwości. Mogłoby to jed­
nak nastąpić dopiero w dalszej przyszłości i dla 
tego łączenie kwestii uznania gen. Franco za stro. 
nę wojującą z wycofaniem ochotników oznacza* 
łoby w praktyce pogrzebanie problemu tego uzna­
nia.

„Corriere Bella Serau wyraża eadswoleiile ,Włoch 
a pozytywnego charakteru propożycyj brytyjsHćK 
1 ż odrzucenia niefortunnego i stronniczego pomy­
słu dalszego wykonywania kontroli morskiej przez 
Anglie i Francję.

Wiochy zadowolone z  przyjęcia 
planu angielskiego

' Rzym, 18. 7. PAT. Prasa tutejsza wyraża wiel- i prezentowanych w komitecie.
kie zadowolenie z przyjęcia ostatnich propożycyj Gayda w „Giomale dTtalia“ stwierdza, że w pro- 
kompromisowych w sprawie nieinterwencji jako jekcie angielskim znalazły zastosowanie liczne te- 
podstawy do dyskusii przez większość państw re- | zy włoskie. Anglia dokonała poważnego kroku na-

Rewizja w  lokalu naczelnej 
rady arabskiej

Jerozolima, 18. 7. ŻAT. Silne wrażenie w kołach t i ych zastała w lokalu raay. Po opuszczeniu lokalu 
politycznych wywołała rewizja, przeprowadzona policja wyłączyła telefony, należące do rady arab- 
w lokalu naczelnej rady arabskiej. Policja areszto. skiej.
wał* kilku czołowych agitatorów arabskich, któ- | — .. ■?—

Neyilte Chamberlain:

Zbrojenia angielskie są gwarancja 
pokoju
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Listy x Paryża

Watykan i Francja w awangardzie pokoju
Po wizycie kardynała Pacettiargo

I.
Brzmi to niemal paradoksalnie: po raz

pierwszy od roku 1801 legat papieski przy­
był do Francji i to właśnie za rządów „Fron 
tu  Ludowego”. I nie dość, że wizyta jego 
nosiła charakter oficjalny i nadzwyczaj u- 
roczysty, ale dał on do zrozumienia, że pa­
pież przybyłby osobiście, gdyby pewne po 
wody nie zatrzymywały go w Watykanie.

Kardynał Pacelli, podejmowany był w Pa 
ryżu z honorami, należnymi głowie państwa. 
Dworzec na który przybył, ozdobiono tka­
ninami czerwonymi o złotym hafcie i flaga 
wił o oarwacn Watykanu i Francji.

Pułk wojska prezentował turon przed 
dworcem. Trębacze odegrali „A m  champs”, 
jak  wobec prezydenta republiki, a potem 
hymn papieski i „Marsyliankę”. Kardynał 
Pacelli w towarzystwie gubernatora wojen­
nego Paryża, generała Gouraud, przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej wojska.. 
Długą chwilę zatrzymał się legat papieża 
w milczeniu przed schylonym sztandarem 
wojskowym, poezem nieprzebrane tłumy tej 

„zbolszewizowanej” Francji, która jakoby 
rządzona jest w myśl rozkazów Moskwy, 
serdecznie i długo wiwatowały na cześć goś 
cia, który nie mógł opanować wzruszenia.

II.
Na dworcu oczekiwał legata minister 

spraw zagranicznych Francji, p. Yvon Del- 
bos, obok reprezentanta prezydenta repub­
liki.

Już ten gest ma specyficzne znaczeme. 
Oznacza on, że istotny cel tej podróży był 

polityczny, i że Francja ze swej strony ten 
charakter polityczny podkreśla, traktując 
wizytę kardynała Pacelliego jako ministra 
spraw zagranicznych papieża, a nie tylko 
przedstawiciela kościoła katolickiego, przy­
byłego na uroczystość kościelną w Lisieux.

Nie wolno rominąć milczeniem tego zda­
rzenia które ma znaczenie ewenementu po­
lityki światowej!

Za rządu „Frontu Ludowego” stanowią­
cego przedłużenie rządu Leona Bluma, cała 
Francja z rządem tego „Frontu Ludowego” 
na czele, zgodnie wita delegata papieża; wła 
śnie ta  Francja, w której kościół jest od 
państwa formalnie zupełnie oddzielony.

Były na przykład takie momenty, że ze­
brane przy „Pawilonie Pokoju” tłumy pacy­
fistów i lewicowców, przybyłe na inaugura­
cję tego pawilonu, z takim samym entuzjaz 
mem wiwatowały na cześć przechodzącego 
właśnie legata papieskiego, udającego się 
do Pawilonu Watykańskiego, jak po chwili 
wznosili okrzyki na cześć Pokoju.

I ten fakt też ma swoją wymowę: Nas­
tąpiło w Paryżu zespolenie dwóch potęg: 
pacyfizmu, reprezentowanego przez całą 
Erancję, i kościoła katolickiego, będącego 
i rugą potęgą.

Nic wolno też pominąć milczeniem faktu, 
śe inicjatywa wyszła od rządu francuskie­
go. Bo nikt formalnie nie mógłby mieć Fran 
-ji za złe, gdyby legat papieski podejmowa 
ly był wyłącznie przez dostojników francus 
siego kleru katolickiego, i przez szefa pro 
;okołu, lub jego zastępcę.

III.
Nie uszło uwagi Paryża,, że część prasy 

katolickiej zagranicznej przemilczała i zba 
gatelizowała zdarzenie paryskie, uwypukla­
jąc tylko charakter kościelny wizyty wys­
łannika papieskiego.

Francuscy przeciwnicy „Frontu Ludowe­
go” umieli zająć inne stanowisko. Przyzna­
li, że nie można było legata papieskiego 
przyjąć łepiej, niż to  uczynił obecny rząd. 
Nie bagatelizowali tego, co trzeba było pod­
kreślić.

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")
Bardzo ważne jest przybycie legata do Pa 

ryża po encyklikach papieskich, zwalczają­
cych komunizm i hitleryzm. A właśnie po 
tych encyklikacn legat przybył do Paryża, 
gdzie był przyjęty ze wszystkimi honorami. 
Jakoś nie bardzo zdaje się to być dowodem 
czerwoności i anarchii Francji!

IV.
Na tym tle łatwo zrozumieć oburzenie 

Hitlera i Mussoliniego.
Mussolini, boi się, czy też nie wymyka mu

DÓ JUGOSŁAWII i hdlokarom
zbiorowo i indywidualnie 

A D ftfK "  .zafca,Wierzbowa6 tel. 653 74,334-34
Kraków, Szczepanika 7 tal. 159-99

się z rąk „monopol” i wyłąrzny wpływ na 
politykę Watykanu.

Hitler, będąc w wyraźnej wojnie z kościo 
łem katolickim, wolałby, by papież nie zbli­
żał się do Francji, i by wierzył wraz ze spo 
łeczeństwem nieniieckim w bolszewiz Fran­
cji.

Hitleryzm poniósł więc poważną porażkę,

PARYŻ, w lipcu.
bo echa wizyty legata Pacelliego w Paryżu, 
przenikające do ludności Niemiec, otworzą 
oczy na to, co przemilcza propaganda na­
zistowska, spychająca naród niemiecki do 
nizin i mroków średniowiecza.

Hitler i całe Niemcy nie mogą nie zauwR- 
żyć jednolitości Francji całej w tej chwili, 
mimo takich, czy innych sympatii religij­
nych jednostek.

A jednocześnie w Niemczech toczy się za 
żarta walka państwa z kościołem.

Legat w swym przemówieniu wyraźnie 
nawoływał do energicznego przeciwstawie­
nia się doktrynom nienawiść; Każdy zrozu­
miał, że miał na myśli Niemcy hitlerows- 
kie.

W konkluzji przewidzieć można połącze­
nie czterysta milionowych mas katolickich 
z tendencjami pacyfistycznymi Francji, z 
czego Hitler nie ma powodu się cieszyć.

Przewidzieć też można interwencję ugodo 
wą papieża w Hiszpanii, pod wpływem Fran 
cji, z czego znowu Mussolini cieszyć się ni® 
będzie.

Oto na czym polega znaczenie podróży 
wysłannika watykańskiego do Lłsieiuc.

Dr. T. L.

Spacer po Wystawie 
Światowej

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Wystawa światowa w Paryżu dopiero te­
raz okazuje się w całej wspaniałości. Wzdłuż 
brzegów Sekwany rozłożyło się międzynaro 
dowe miasto o rzadkim uroku, gdzie na każ 
dym kroku czekają cię niespodzianki, atrak 
cje i tajemnice.

Rozrosło się ono w sposób niebywały i 
rośnie wciąż jeszcze z każdym dniem. „Pięk 
ne jak poemat” — to słowo Leona Bluma 
przejdzie do historii.

Spacer po Wystawie to właściwie okazja 
do zetknięcia się z ludźmi z całego świata. 
Po alejach Wystawy ciągną długie szeregi 
turystów z daleka i z bliska, słyszy się tu 
wszystkie języki, które zlewają się we wspa 
niałą symfonię.

Jest dla każdego Paryżanina wprost prze 
żiyciem dzień, który spędza na Wystawie, 
a cóż dopiero dla obcego. Dla tych zaś, któ 
rzy niestety nie mają możności zwiedzenia 
Wystawy osobiście, chcemy opisać wraże­

nia, jakie odnosi się odbywając spacer po 
terenach wystawowych.

Wchodzimy przez dużą bramę Troccadera 
czyli przez jedno z tych czterdziestu kilku 
wejść, przez które dostać się można na Wys 
tawę, Tu znajduje się główne wejście, a na­
przeciwko wznosi się potężna wieża, wysta­
wiona jako symbol światowego pokoju. Wie 
ża ta  ozdobiona jest gwiazdą — gwiazdą po 
koju, a u dołu wyryte są słowa Arystyda 
Brianda: „Nie ma pokoju europejskiego, nie 
ma pokoju amerykańskiego — jest tylko po 
kój światowy”.

Wchodzimy. Znajdujemy się na tarasie 
Troccadera. Stary budynek teatralny Troc 
cadera został zburzony, a na tym miejscu 
wznosi się najwiksza dziś sala widowiskowa 
w Euopie, która pomieści ponad 3000 wi­
dzów i która jest ostatnim słowem sztuki 
budowlanej i techniki. Nasza „Babima” bę 
dzie jednym z pierwszych zespołów teatral 
nych, który tu  wystąpi. A zawita ona do Pa 
ryża, już we wrześniu.

Z tarasu roztacza się wspaniały widok Mi 
całą Wystawę a przynajmniej na najważniej 
sze jej części. Stąd widać główną aleję, któ 
ra rozciąga się u stóp Troccadera. Z obu 
stron tej alei znajdują się największe pawi 
lony. Oko zachwyca się barwnym, obrazem 
różnokolorowych budynków oiyginainych, 
większych i mniejszych, klasycznych i no­
woczesnych, poważnych i efektownych.

„Styl to człowiek1’. Każdy pawilon jest 
właściwie miniaturowym odiwierciedleniem 
kraju. Oto wznoszą się, jeden obok drugie 
go, pawilon Sowietów i Trzeciej Rzeszy, 
młot i sierp naprzeciwko swastyki. To jeat 
największe curiosum Wystawy, a zdaje się 
jakoby emblematy tych dwóch wrogich 
państw, powiewające u góry, prowadziły za 
sobą ciągłą walkę...

Tu już. u samych wrót Wystawy, widii 
się ten bój i symbol te j walk., która toczy 
się dziś na świecie. Zbaczamy więc z taj 
głównej drogi i zbliżamy się do pawilonów 
spokojnych, pracowitych narodów.

Oto w jednym szeregu ustawiły swe gma 
chy państwa północy, Finlandia, Dania i 
Norwegia. Pawilon fiński przedstawia się 
okazale. Finlandia szczyci się sv/oim d r z e ­
w e m .  Całe więc wewnętrzne urządzeni® 
wykonane jest wyłącznie z drzewa, by w 
ten sposób podkreślić, że to główny pro­
dukt tego kraju.

Ale Finlandia dumna jest jeszcze z cze­
go innego: „Finlandia tc pierwsze państwo, 
które dało pełne równouprawnienie kobie­
tom”. Ter napis, widniejący u wejścia, rzu 
ca się w oczy. A po chwili można się prze­
konać, w jaki sposób te  pięknie zbudowane 
kobiety fińskie skorzystały z równoupraw* 
nienia. Biorą udział w całokształcie pracy 
dla państwa, ponoszą ciężary i odpowiedział 
ność za losy kraju. Wykonują wszelkie ro­
boty, od najlżejszych do najcięższych i st» 
nowią duży odsetek w szeregach robotni­
ków.

A oto kobieta wysportowaoa^ k d h ta s  »
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działaczka społeczna, ktArej zabiegom głów 
tiie zawdzięczać należy wysoki poziom sani 
tam y kraju i zwycięską walkę, prowadzoną 
przeciwko gruźlicy i śmiertelności wśród nie 
piowląr.

W dalszej sali znajdują się eksponaty, 
ilustrujące wytwórczość tego kraju- Wszel­
kiego rodzaju przedmioty z drzewa, meble, 
futra skóry, artykuły kauczukowe, maszy 
ny, ceramika i książki w luksusowym wyda 
niu. Wszystko owiane świeżością. Pracowi­
ty  spokojny naród.

Gdy zaś opuszczamy ten pawilon, wręcza 
ją  nam książkę opowiadającą o dziejach 
Finlandii. Otwieramy i czytamy pierwsze 
słowa: „W trzecim dniu stworzenia Bóg roz 
dzielił lądy i morza. Tak opowiada Ram Pis 
mo. Okazuje się jednak, że o jednym kraju 
zapomniano wówczas, o Finlandii, gdzie wo 
da i ląd nie zostały rozdzielone. Nigdzie na 
świecie ląd i woda nie są tak intymnie złą 
czone z sobą, jak właśnie w Finlandii, w 
„kraju bO-ciu tysięcy jezior”.

Opuszczamy Finlanaię i znajdujemy się 
w Darni. Tu „arystokracja” składa sję prze 
de wszystkim z — ryb i śledzi. Cały pawi 
lon jest śnieżno biały, bo Dania to kraj bia 
łych nocy. A szczyci się kraj ten i tym, że 
jest najstarszym królestwem w Europie.

„Coś się psuje w państwie duńskim’- — 
powiada przysłowie, ale odbiega ono dale­
ko od prawdy. Tu bowiem wszystko w naj 
lepszym porządku, piękne i serdeczne, miłe 
dla oka. Panuje tu  rzadka harmonia, połą­
czenie przyjemnego z pożytecznym, równo­
uprawnienie ducha i materii. Na honorowym 
miejscu znajdują się napisy ku czci najbar­
dziej zasłużonych mężów, a wśród nich naz­
wisko odkrywcy eleKtro - magnetyzmu, o- 
bok nazwiska organizatora mleczarstwa duń 
skiego.

A dalej maszyny, towary tekstylne, wy­
roby artystyczne, artykuły ze srebra, dru­
karnie, małe stocznie i td. i td. wszystko 
skromne ale solidne, bez efektu, ale też i 
bez zarzutu.

Zwiedzający wpisują się do dużej księgi. 
Otwieram ją  i znajduję bardzo piękne zda­
nie, wypisane przez jednego z gości: „Małe 
narody służą przykładem narodom wiel­
kim”.

Litwa, Łotwa i Estoiua wystawiły współ 
nie jeden pawilon. Litwa zajęła lewe skrzy­
dło, Estonia prawe, a Łotwa centrum.

A więc — Litwa. Jedna tylko sala. Dużo 
obrazo y i rysunków na ścianach. Owoce, 
hafty, produkcja domowa. Biedna Litwa nie 
potrafi zaimponować swoją wytwórczością. 
Rzucamy okiem na ściany, a oto obrazy 
przedstawiające pejsaż litewsiti, ujmujące 
rodzajowe obrazki, malujące ludowe życie. 
Inne przedstawiają stare budynki, kościoły 
zamki i — starą  żydowską synagogę. Ten 
oto obrazek jest jedynym dokumentem, mó 
wiąeym o wzruszających, pełnych treści 
dziejach Żydów na Litwie...

Wchodzimy do Łotwy. Tam nawet syna 
gogi nic ma. ' l i ż  jedna tyłku sala, a wszyst­
ko skupia się przeważnie dookoła letnisk i 
zdrojowisk. Kilka obrazów z wypraw krzy­
żowych. Cement, cukier, tekstylia. Dostaje­
my małą broszurę i dowiadujemy się, że 
naród łotewski posiada ponad 200.000 pieś­
ni ludowych, ale w tej sali nie słyszy się 
dźwięku ani jednej piosenki. Sucho tu ja ­
koś i zimno. Może dlatego, że broszura ta  z 
takim zachwytem opowiada o autorytatyw­
nym ustroju, który wprowadzony został w 
roku 1934.

Nie dużo czasu też poświęcamy Estonii. 
Okręty i koronki, a poza tym  przecudowne 
oprawy książek. I  to je st ważąią gałęzią 
przemysłu artystycznego...

A gdy opuszczamy ten potrójny pawilon 
litewsko - łotewsko - estoński, nie możemy 
jednak oprzeć się myśL, która nas dręczy:

— Trzy państwa, w których żyją żydów 
Skie skupienia, a przede wszystkim Litwa, 
gdzie tak  bogate płynęło życie żydowskie, a 
wszystko to razem wyrażone jest tu  na 
Wystawie małym obrazkiem, przedstawiają 
rym  starą  synagogę...

Idźmy jednak dalej...
4. ALPEBIN

0 jakie to „obce wpływy chodziło
przy poświęceniu sztandaru rzemieślników?

Warszawa, 18. 7. PAT. Dziś odbyła się w 
Warszawce uroczystość poświęcenia sztandaru 
ufundowanego przez Związek stavarzy6ezń rze 
mieślników chrześcijan Rzeczypospolitej Pol­
skiej dla Związku kupców i rzemieślników pol­
skich we Francji (w Lcns).

Po nabożeństwie i poświęceniu sztandaru w 
kościele św. Krzyża odbyła się w sali rady 
miejskiej uroczysta akademia, na którą przyby- 
1. podsekretarz stanu w ministerstwie przemy­
słu i handlu p. Sokołowski w imieniu pana p re­
miera, dyr. dep. w M. S. Z. Wiktor Tomir D ry u  
mer, przedstawiciele władz państwowych, sa­
morządowych, organizacji rzemieślniczych, go­
spodarczych, społecznych i tp.

Wzdłuż wielkiej sali po obu stronach, usta- 
wiły się liczne poczty sztandarowe organizacji 
rzemieślniczych, cechów i  inn.

Akademię zagaił prezes Związkn rzemieślni­
ków chrześcijau poseł Antoni Snopezyński, po­
czym dłuższe przemówienie wygłosił Józef 
Glapiński, dyrektor Zw. stoworzyszeń rzem. 
chrzęść., który po powitaniu obecnych m inn. 
powiedział:
Dzisiejsza uroczystość —  to nowe świadectwo, 

jakie wydaje o sobie rzemiosło polskie w bu­
dowie mocarstwowej Polski. Poza ogromom 
własnych zadań i bolączek, rzemiosło bierze 
czynny udział w pracy ogólnej, pomagając rzą 
dowś z Panem Prezydentem Rzeczypospolitej i 
wodzem naczelnym naszej ukochanej armii na 
czele w dźwiganiu polskiej rzeczywistości w 
coraz lepszą przyszłość. Świadom1 odpov iedzial 
ności przed historią, wypełniamy zarazem na­
kaz konstytucji, dokładamy wysiłku, by wzmóc 
siłę i powagę państwa. Gzerpiąc moc dneha z 
głębi minionych dziejów, twardym wysiłkiem 
woli dążymy do odrodzenia mocy własnej, ku  
wyzwoleniu życia gospodarczego od obcyrh

J E D Y N A  D R O G A  D O  SZCZĘŚCIA
prowadzi przez los z kolektury 

Kraków
RyAfak G l. 6 .BRACIA SflFIER.

v'pływów, by na tym oprzeć przyszłe losy Pol­
ski.

Z kolei przemaw.ali składając życzenia, wice­
m inister Sokołowski, dyr. W Lhynimer —  w i- 
mieniu rodziców chrzestnych sztandaru min. J. 
Becka i jego małżonki, M. Pankiewicz w im ie­
nin światowego Związku Polaków z zagranicy 
i inn.

Wiceminister Sokołowski przekazał sztandar 
prezesowi Związku rzem. chrzcśc. posłowi A. 
Snopczyńskiemu, który wręczył go delegacji u- 
dającej się ao Paryża, by zawieźć sztaudar rze- 
mieśnikom polskim we Francji. Wręczając sztan­
dar poseł Snopczyśski wygłosił przemówienie, 
w którym w yaził życzenie, by wokół sztandaru 
skupili się wszyscy Polacy-rzienntślnicy we Fran 
cj:. by sztandar ten był symbolem jedności Po-
1-ków we Francji.

Przemówienie swe poseł Snopczyńskl zakoń­
czył okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej Pol­
skiej i republiki francuskiej, po czym orkiestra 
odegrała hymny narodowe Polski i Francji.

Rodzicami chrzenmymi sztandaru są: pan pre­
zes rady ministrów gen. dr. Felicjan Sławoj- 
Składkowski z małżonką, pan m inister ąpraw za­
granicznych Józef Beck z małżonką, pan mini- 
stei przemysłu i handlu Antoni Roman z mał­
żonką, pan wojewoda Władysław Raczkiewioz, 
prezes Henryk Brun, prezes poscl Antoni Snop- 
czyóski z  małżonką, prezes Stanisław Liipczyó- 
ski z maiżonką, panie: Helena Bernatowiczowa, 
Amelia Kamlerowa, Bronisława Menclowia, Bal­
bina Piwnioka, prezes Jan Fedorowicz, prezes 
Antoni Mencel, prezes Józef Sierakowski.

Olbrzymi pożar w UJarszau/ie
Zbrodniczy czyn?

Warszawa, 18- 7. (A) Wczoraj późnym wieczo 
rem zabłysła nad Warszawą olbrzymia łuna. 
Na miejsce pożaru zjechały wszystkie oddziały 
warszawskiej straży ogniowej. Jak się okazało 
spłonęły trzy olbrzymie składy z drzewem, od­
padkami papieru, szmat itd., mieszczące się 
przy ul. Dzikiej 8, 10 i 12. Wobec tego, że w 
bezpośredniej styczności z tymi składami znaj­
dują się kolejowe składy drzewa, oleju i sma­
rów, oraz w szczególności mieszczący się blisko 
dom noclegowy t. zw. .,Cyrk“, gdzie stale znaj­
duje się przeszło 1000 osób zrozumiałym jest, 
że wszczął się w całej Warszawie olbrzymi po­
płoch. Zwłaszcza popłoch ten odczuwano naj­
silniej w dzeilnicy północnej, gdzie widać było 
dokładnie bijący w górę ogień i rozeszły się na 
tychmiast pogłoski, że palą się olbrzymie domy, 
zamieszkałe przez setki ludzi. Do dzisiaj do go­

dziny U  rano trwało dogaszanie pożaru, *w 
którego wyniku 8 żydowskich kupców drzew­
nych straciło odrazu cały majątek, gdyż nie by- 
1{ oni ubezpieczeni. Straż ogniowa ograniczyła 
się jedynie do zabezpieczenia sąsiednich bndyn 
ków przed przerzuceniem się oguia.

Pudczas pożaru zostało kilka osób poDarzo- 
cych.

Dziś w południe Dolicja aresztowała wydalo­
nego współpracownika jednej z firm, gdyż za­
chodzi podejrzenie, iż ogień został przez niego 
wzniecony. O godzinie 12 w nocy, podczas naj­
większego nasilenia pożaru roziegly eię nagle 
dwie silne detonacje. Co było powodem tej de­
tonacji niewadomo. Policja prowadzi dochodze­
nia czy pożar nie został umyś'nie przez spraw­
ców spowodowany.

Bezrobotny ślusarz popełnił 
masowe morderstwo

Gdynia, 18. 7. PAT. Dziś na przedmieściu 
Gdyni Grabówka popełnione zostało ohydne 
irasowe morderstwo. Bezrobotny Stefan Wró­
blewski, lat 42 zamordował siekierą swoją żo­
nę Zofię lat 32, dwoje swoich dzieci Czesława 
lat 8 i Urszulę lat 2, oraz jednorocznego syna 
siostry żony Tadeusza Rzepkowskiego. Ciężko 
poraniona została również obuchem siekiery 
m atka Tadeusza Monika RzepkowSka, M order­
ca po dokonaniu zbrodni usiłował popełnić sa­
mobójstwo, podrzynając sobie ga.dlo brzytwą.

W Wiedniu powstał senat karny 
dla spraw prasowych

Wiedeń, 18. 7. PAT. Przy urzędzie kanclerskim 
w Wiedniu ustanowiono t. zw. stanowy senat. kar.

Gest propagandowy 
Mussoliniego

Rzym, 18. 7. PAT. Z okazji spuszczenia na 
wodę w niedzielę dnia 25 Ufni. największej je- 
dnoslki włoskiej floty wojennej pancernika 
„Vittorio Veneto“ w Trieście czynione są wiel­
kie przygotowania du uroczystości, w których 
weźme udział para królewska. Nowy olb-zym 
o wynorności 35 tys. tonn, posiada długość 
230 m. i wyposażony będzie m. in. w działa o 
kalibrze 381 mm.

Z rozkazu Mussoliniego matką ch 'zestną 
pancernika będzie żona jednego z robotników, 
zajętych przy budowie pancernika.

ny dla spraw prasowych, który lozstrzygać będzie 
kwestie sporne, wynikające z orzeczenia sądów, 
honorowych związków dziennikarskich.
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Rozwój stosunków gospodarczych 
między Polską a Palestyną

Walne Zgrom adzenie Polsko-Palestyńskiej Izby Handlowej

C
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Dwie relacje
Pisaliśmy już o oburzeniu, jakie wywołała in­

terwencja Żydów amerykańskich u> opinii pol­
skiej, Bezpośrednio po ukazaniu się kom unika­
tu PAT~a wyraziliśmy wątpliwość, czy relacja 
PAT-a jest ścisła, P A T uderzył odrazu w bardzo 
ostry ton i przedstawił interwencją Żydów ame­
rykańskich we formie jakiejś ingerencji niepo’ 
wołanych czynników do wewnętrznych stosun­
ków państwa polskiego. Prasa amerykańska, któ  
ra wczoraj nadeszła do Krakowa, przedstawia 
tą „słynną ‘ interwencją zgoła inaczej. Dla po ­
równania przytoczymy obydwie relacje: rela­
cje PAT-a i relacje ze źródeł Żydowskich:

Wowy Jork, PAT. 200 delegatów, repre­
zentujących żydowskie organizacje 14 ata- 

nów, zjechało do Waszyngtonu na konferen­
cję zwołaną przez American Jewish Con- 
gress dla opracowania programu pomocy 
Żydom w Polsce.

Konferencja wyłoniła delegację z rabinem 
Wise na czele, przedłożyła sekretarzowi zta 
nu Hullowi obszerny memoriał, który zawie­
ra skargi na rząd polski, pomawiany o rze­
kome dążenie do zniszczenia gospodarczego 
Żydów i tolerowanie ekscesów, co sprawia, 
że ludność żydowska w Polsce jest najbar­
dziej uciskana w Europie. Memoriał przyta­
cza dalej, że w  okresie ij-cio miesięcznym 
w rozruchach antyżydowskich rzekomo za­
bito 22 Żydów, raniono 426, Powołując się 
na interwencję Ameryki na rzecz Żydów w  
Rumunii w latach 1872 i 1902, memoriał do­
maga się interwencji na rzecz Żydów w Pol­
sce. Szereg pomniejszych delegacji interwe­
niował u kongresmanów.

Ambasador Potocki udał się do sekreta­
rza stanu Hulla i  w trakcie rozmowy poin­
formował go o istocie zagadnienia żydow­
skiego w Polsce i stanowisku rządu polskie­
go w tej sprawie. W związku z protestem, 
złożonym w departamencie 6tanu przez de­
legację kongresu żydowsko-amerykańskiego, 
ambasada Rzeczypospolitej oświadczyła pra­
sie, że wystąpienia tego rodzaju uważać 
należy za niepowołane próny mieszania się 
obcych czynników' do spraw wewnętrznych 
Polski, które wpłynąć mogą tylko na zao­
strzenie sytuacji żydowskiej w Polsce.

Ta sama sprawa w relacji prasy amerykań­
skiej wygląda następująco:

Waszyngton. — Delegacja Kongresu ży­
dowsko - amerykańskiego pi d przewodnic­
twem dra Stefana Wise‘a sdeżyła wizytę a- 
merykańskiemu sekretarzowi stanu, liuilowi 
i przedłożyła mu memoriał, by rząd amery­
kański poczynił p r z y j a z n ą  interwencję 

u rządu polskiego, celem przywrócenia peł­
nego równouprawnienia Żydom.

Memoriał wskazuje, że Polska siała się sa­
modzielnym państwem także dzięki inter­
wencji Ameryki i dlatego rząd amerykański 
ma prawo do interwencji.

Delegacja przedłożyła także publiczną de­
klarację 146 c h r z e ś c i j a ń s k i c h  insty- 
tucyj kulturalnych i religijnych, które pro­
testują przeciwko prześladowaniom Żydów 

w Polsce i apelują do wszystkich elementów 
demokratycznych, by zwalczały antysemi­
tyzm.

Z zestawienia tych dwóch r tlącyj wynikają 
jasno i wyraźnie olbrzymie różnice. Jak widać, 
nie chodziło o żaden atak prziciw ko Polsce ale 
o prośbą, by rząd amerykański przyjaźnie inter­
weniował. Po drugie, interweniowali nie tylko  
tyd z i, ale aż 146 instytucyj kulturalnych i re­
ligijnych, wśród których nie brakło katolików  
amerykańskich. Dlaczego PAT przemilczał te 
szczegóły? W czyim interesie rospątano nową a- 
gitację antyżydowską? Dlaczego mówi się wyłą­
cznie o interwencji Żydów, a nie wspomina się 
ani słowem o interwencji organizacyj chrześci­
jańskich? W  każdym razie w świetle tego zesta­
wienia oburzenie i groźby pod adresem Żydów  
polskich wywierają osobliwe wrażenie.

<m)

Warszawa, 18. 7. ŻAT. W tycn dniach odbyło się 
Walne Zgromadzenie Polsko-Palestyńskiej Izby 
Handlowej. Zebranie zagaił prezes L. Lewite. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano b. posła dr. 
H. Rosmarina.

Prezes L. Lewite wygłosił dłużs2 8 ogólne spra­
wozdanie z działalności Izby na tle ogólnej sytua­
cji Palestyny za rok 1936. Na wstępie mówca wska 
żuje na fakt, że okres sprawozdawczy stanowi po­
czątek drugiego dziesięciolecia pracy, w które Iz­
ba weszła, wzbogacona o doświadczenie pierwsze­
go lat dziesiątka, który położył nletylko podwali­
ny pod jej pracę, aie stworzył formy i dziedziny 
działalności, wielokrotnie rozszerzane i pogłębia, 
ne, zgodnie z coraz szerszym zasięgiem kompeten- 
cyj i zainteresowań tej instytucji- Ten ostatni o- 
krea sprawozdawczy łączy się w jedną harmonij­
ną całość z poprzedzającym go dziesięcioleciem i- 
stnienia Izby, w czasie którego praca Izby wykaza­
ła dowodnie i ponad wszelką wątpliwość, że in­
stytucja ta spełnia rolę bezwzględnie konieczną i 
potrzebną, i że prace jej we wszystkich kierunkach 
przyczyniły się do dalszego rozwoju stosunków 
między Polską a Palestyną.

Prezes Lewite kreśli rozwój stosunków gospo­
darczych polsko-palestyńskieh na tle nowej fazy, 
jaka w nich nastała w związku z wprowadzeniem 
w dniu 26 kwietnia 1936 kontroli dewiz w Polsce. 
Przei zakaz wywozu dewiz została uniemożliwiona 
emigracja tzw. kapitalistyczna, co w rezultacie b. 
silnie zmniejszyło ogólną wysokość emigracji ży­
dowskiej z Polski do Palestyny w roku ubiegłym.

Zahamowane również zostały pewne procesy in. 
westowania kapitałów w Palestynie. Między rzą­
dem polskim a Agencją Żydowską umowa clearin­
gowa reguluje całokształt płatności obustronnych. 
W toku tych pertraktacyj Izba konsultowana była 
wielokrotnie w charakterze rZńSidznawey, przy 
czym stanowisko swe sprecyzowała zgodnie z li­
nią reprezentowaną w ciągu długoletniej swej 
działalności w interesie rozwoju wzajemnych sto­
sunków gospodarczych. W sprawie wzajemnej wy­
miany towarów prezes Lewite p.ulkreśla, iż kształ. 
towały się one w roku sprawozdawczym pod zna­
kiem ograniczeń dewizowych z jednej strony, zaś 
zmian gospodarczych w wynika lozruchćw arab­
skich w Palestynie z drugiej. Szczególnie zmalał 
eksport z Polski do Palestyny, wynosząc 6,8 mi­
liona złotych. Stanowi to wynik zmniejszonej kon- 
sumeji w Palestynie, przy czym ze względu na 
fakt, że niemal zupełnie zostało' zahamowane bu­
downictwo, eksport zaś z Polski w wyższym stop­
niu niż eksport z innych krajów do Palestyny zwią 
zany był z ruchem budowlanym w Palestynie, prze 
to wysokość eksportu z Polski w roku ubiegłym 
ucierpiała szczególnie. Poza tym liuleży uwzględ­
nić fakt, że bardzo wielu importtrów palestyń­
skich wstrzymywało się z zakupami i zamówienia­
mi wobec toczących się i przeciągających roko­
wań clearingowych.

Import z Palestyny do Polski wynosił w roku 
1936 — 6,2 miliona zł., co oznacza dość poważny 
wzrost w stosunku do roku 1935. Całe to powięk­
szenie należy zapisać na konto wzrostu importu 
pomarańcz. Jest to wynikiem zwiększenie kontyn. 
gentów przywozowych, które, c i należy podkre­
ślić, nie w zupełności zostały wykorzystane przez 
importerów oraz wynikiem baruzo intensywnej 
propagandy owoców cytrusowych, podjętej przez 
rząd palestyński przy najżywszym współudziale 
Izby.

Prezes Lewite wysunął w swym referacie sze­
reg postulatów, które mają pierwszorzędne znacze­
nie dla dalszego pomyślnego kształtowania się 
wzajemnych stosunków gospodarczych między 
Polską a Palestyną. Mówca wskazuje na fakt, iż 
Palestyna jest i pozostaje jednym z największych 
rynków gospodarczych Bliskiego i środkowego 
Wschodu, stanowiąc prawdziwy rynek przyszło- 1 
■ci dla Polski. Te wielkie możliwości ekspansji go­
spodarczej należy odpowiednio wykorzystać I 
przez celową politykę wymiany towarów, przez 
odpowiednio dostosowaną politykę taryf przewo- 
zowych, czy to okrętowych, czy kolejowych, przez 
umiejętne stosowanie polityki celnej 1 kontyngen­
towej, słowem, należy wpływać wszelkimi sto­
ją eymi do dyspozycji instrumentami polityki eko.

Komicznej na bezustanny rozwój, pogłębienie i roz. 
szerzenie tych stosunków. Mówca wyraził przeko­
nanie, że po obecnych burzach politycznych 1 go. 
sp o d arczy ch ,  nastanie wreszcie pożądany spokój, 
i że bliskim jest czas, gdy Palestyna przemieni się 
w prawdziwe centrum handlowe 1 tranzytowa Bli­
skiego i środkowego Wschodu.

Prezes Lewite zaznacza, iż czynniki gospodar­
cze obu krajów pamiętać powinny o konieczności 
pewnej równowagi między eksportem a importem, 
albowiem tylko Irak mający zbyt na awoje towa­
ry w Polsce, może być również kupcem jej pro. 
aukcji. Celowa polityka kontyngentowa może w 
tym względzie poważnie przyczynić się do zwięk­
szenia eksportu z Polski. Należy umożliwić przy- 
wóz tych nielicznych produktów naturalnych, któ. 
rych Polska nie posiada, a którą Palestyna wytwa­
rza w coraz to większej ilości, jak pomarańcze, o- 
liwa, soki owocowe, wino, olejki eteryczne, zęby 
sztuczne itd. Należy również zniżyć cło ni. produk. 
ty palestyńskie, gdyż częeto przekracza ono, na­
wet o ile chodzi o produkty spożywcza, 100 proc. 
wartości towaru.

Prezes Lewite w końcowej części owego referatu 
podkreślił, iż dzięki staraniom Izby zrealizowany 
został w roku sprawozdawczym poatulat bezpo. 
średniej komunikacji lotniczej między Polską a Pa. 
lestyną przez uruchomienie komunikacji pasażer* 
sklej i pocztowej między Polską a Palestyną.

Dyr. Izby in i. Józef Thon, złożył szczegółowy 
referat sprawozdawczy z prac Izby, wskaoująe 
na wewnętrzną organizację biura Izby, które 
podzielone było w roku sprawozdawczym 
na następujące wydziały: prezydialny, handlo­
wy targów I wystaw, przesiedleńczy, turystycz­
ny, wydawnictw i prasy, administracyjny. Każdy 
z tych wydziałów dzieli się na poszczególne refe­
raty, w których pracowali referenci oraz tfły po- 
mocnicze.

Izba rozwinęła szeroką działalność w kierunku 
informowania opinii publicznej o najważniejszych 
przejawach i fazach rozwoju Palestyny, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem stosunków gospodarczych 
polsko-palestyński Wydział handlowy informował 
zainteresowanych o możliwościach uplasowania 
urtykułów polskiego przemysłu na rynkach Blis­
kiego Wschodu i wice versa. Przy wydziale han- 
dlowym czynny był Referat Powierniczy, który ln . 
formował w sprawach powierniczych. Zakrea dzia­
łalności wydziału handlowego w  toku sprawo, 
zdawczym znacznie się wzmógł. Jednakże trwają­
ce przez dłuższy czas rozruchy w Palestynie, oraą 
niewyjaśniona sytuacja polityczna tamże, nie po. 
zwoliły na całkowite uwydatnienie aię pełnycif 
rezultatów.

Wydziaf Targów i Wystaw zorganizował w roku 
sprawozdawczym udział Polski na VII Targach 
Lewantyńskich w Tcl Awiwie. Pawilon Polaki 
zgrupował ogółem 107 instytucyj 1 firm ręprezen. 
tujących najważniejsze gałęzie polskiej gospodarki.

Wydział Przesiedleńczy udzielił informacji w  
sprawach przesiedlenczo-przemyslowych.

Wydział Turystyczny organizował przejazdy 
grupowe kupców i przemysłowców do Palestyny 
oraz wycieczki na Targi Lewantyńskie w Tel A- 
w iwie 1936.

Referat prasowy śledził wszelkie zmiany, zacho­
dzące we wzajemnych stosunkach gospodarczych 
polsko-palestyńskich opracowywał odnośoe mate­
riały, segregował według poszczególnych kartotek.

Miesięcznik „Paiestyna i Bliski Wschod“, który 
ukazuje się stale od 6 lat, wprowadził w ubiegłym 
roku nowe działy i rozbudował znacznie dział sta. 
tystyczny.

Poza tym wydawnictwo monografii gospodar­
czych o Palestynie 1 Bliskim Wschodzie pt. „Bi­
blioteka dla Spraw Falestyny i Bliskiego Wscno. 
du“ zostały wzbogacone jeazcze jednym wydawnic­
twem „Informatorem nandlu Polski z Palestyną 
1 Krajami Bliskiego Wschodu*1, za rok 1935, który 
znacznie rozbudowany w stosunku do „informa­
tora11 za rok 1934, stanowił pożądane źródło ob­
szernych informacji koniecznych w nawiązywania 
stosunków między Polską a Palestyną i krajami 
Bliskiego Wschodu.

Sprawozdanie finansowe oraz preliminarz bu­
dżetowy ną rok następny przedstawił wieeorasóą
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|sby sędJa Maksymilian Friede,

W wyniku dyskusji uchwalono na wniosek po­
sła dra Roamarina jednogłośnie przez aklamacje 
absolutorium dla ustępujących władz Izby ze spe­
cjalnym podziękowaniem dla pj>. prezesa Lewite- 
go wiceprezesa Friedego, dyr. Tliona i wicedyrek­
tora Ankera. Skolei dokonano uzupełniających 
WyLorów do Rady i Zarządu, których 6kład przed­
stawia sie w bieżącej kadencji jak następuję: pre­
zes: Leon Lewite, wiceprezes sędzia M. Friede, 
■ekretar*. ad w. B. Ołomucki, członkowie <;ai-ądu: 
inż. A. Eiger, dr. H. Horowitz, radca L. Milsztejn, 
dyr. H. Perlmutter, dr. N. Sussman, dyr. H. Tau- 
benfeld, inż. M. Temkin: wiceprezesi Rady: na­
czelny dyrektor Emil Modrycki, poseł dr. H. Roz 
•narin, członkowie: prez. Z. Aleksandrowicz, prez. 
N. Ettinger, prez. A. Gepner, in i. D. Goldberg, 
dyr, M. Hindes, naczelny dyr. A. Leszczyński, prez. 
M. Mayzei, dr. H. Ritterman, dyr. O. Robinsonn, 
inż. S. Rykwert, dr. K. Sachs, dr. W. Sachs, poseł 
dr. E. Sommerstein, prez. R. Szcreszowski,

W skład Komisji Rewizyjnej weszli pp. M. Fried- 
berg, M. Kleiman, M. jłott, A. Slrancman, R. Zyl- 
bersiein.

P re z . Libanu dementuje pogłoski 
o projektowanym  zjednoczeniu 
Palestyny i Libanu

B ejrut, 18. 7. ŻAT. W rozmowie z przedsta­
wicielem pisma egipskiego „Al-AEram" prezy­
dent Libanu zdementowali pogłoski o rzekomo 
projektowanym zjednoczeniu Libanu i Syrii, 
„oraz życzliwym stosunku Libanu do podziału 
Palestyny11, W rozmowach z przedstawicielami 
prasy francuskiej ■—> oświadczył prezydent Li­
banu .—. nie poruszyłem wcale sprawy palestyń 
skiej. Gdy raz mię oto zapytano, wypowiedzia­
łem się za samodzielnością Palestyny, gdyż na­
sza polityka narodowa zmierza do tego, aby u- 
kształtowały się dobre sąsiedzkie stosunki z kra 
jama ościennymi. Wewnętrzne icb sprawy na­
tomiast nas nie obchodzą".

Nowa dzielnica 
w  Tel-Awiwie

Tel Awiw, 18. 7. ŻAT. Dzięki pożyczce 6 
tysięcy funtów udzielonej przez towarzystwo 
^Bicur" (rozpoczęto budowę (nowej dzielnicy 
przeznaczonej dla robotników portu tel-awiw- 
ikiego. Przy pracach zatrudniono 130 robotni­
ków. P rojektuje się budowę 200 domków poje­
dynczych i 100 domów wielomieszkaniowych. 
W roku bieżącym ukończy się budowę 50 dom 
ków jednorodzinnych i 50 wielomieszkaniowych.

0 sprowadzenie do Palestyny 
12 dzieci żydowskich z  Brześcia

Tel Awiw, 18, 7. ŻAT. Przewodniczący Rady 
rodzicielskiej gimnazjum handlowego w Tel A- 
łwwie p. Chaklai wystąpił z apelem o sprowadzę 
ftie do Palestyny 12 dzieci żydowskich z Brze­
ścia, które mają być kształcone na koszt miej 
Scowych szkół średnich. Odezwa wskazuje, że 
przed 300 laty gminy żydowskie na Litwie po-

krywaly koszta utrzymania sierot i Brześć 
utrzymywał 12 sierót. Powinniśmy obecnie do­
wieść ,—■ głosi odezwa ■—■ ie  dobre uczynki wy- 
tnagają wdzięczności nawet po upływie stuleci 

 < > -----

Niemiec dyktatorem 
Boliwii
(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika")

Paryż, 18. 7, (J) ,,Figaro" donosi: Wiadomość 
o nowym zamachu stanu, jaki miał miejsce o- 
płatnio w Boliwii, nie zawierałaby nic nadzwy­
czajnego, przyzwyczajono się bowiem już do 
częstych rewolucyj w państwach południowo­
amerykańskich. Zdumiewający jest jednak fakt, 
t e  dyktatorem Boliwi został Niemiec podpuł­
kownik Busch, liczący lat 31, który w czasie 
(Wojny między Boliwią a Paragwajem zdobył 
ilzięki swym wyczynom przydomek ,,komisarza 
idżungli".

F ak t ten nie jest wcale przypadkowy, lecz 
[ączy on się ściśle z innym faktem, który mial 
tniejsce przed jakimś czasem, kiedy rozdzie*

Jak przyjęto w HafTIe ogłoszenie 
raportu Komisji Królewskiej

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika'')

Zbliżał się dzień 7 lipca, jedna z ważnych 
dat w historii żydowskiej O godzinie 9 wieczór 
radio jerozolim skie ogiosi sprawozdanie Ko­
m isji Królewskiej. Mimo, że niektóre szczegóły 
były już mniej lub więcej znane, bo przecież 
gazety angielski od czasu do czasu dały niby 
zastrzyk uspakajający — na wpół oficjalne, 
czasem tylko jako pogłoski — wiadomości o 
zamierzeniach Komisji Królewskiej, to jednak 
zdenerwowanie rosło ze zbliżaniem się 7 lipca. 
Kto m iał bilety do teatru  na ten dzień, stara ł 
się wszelkimi sposobami pozbyć się biletu, ale 
bezskutecznie; wszyscy woleli w ten wieczór 
siedzieć przy aparacie radiowym. Nagie roze­
szła się wiadomość, że teairy  i kina, wszyst­
kie bez w yjątku, zainstalują odbiorniki z gło­
śnikam i i przerwą przedstawienia na czas o- 
głaszania sprawozdania, które cała widownia 
będzie mogła słyszeć. 1 nagle kina i teatry, któ­
re byłyby na pewno puste, wysprzedały bilety, 
bo każdy kto nie m iał odbiornika w domu lub 
dobrego znajomego z odbiornikiem, spieszył 
do teatru .

Nastrój był podniecony. Tak się złożyło, że 
w tym  dniu odbywały się wybory na Kongres. 
W  samej Haifie głosowało około 30.000 sze- 
klowców (93 proc. upraw nionych do głosowa­
nia). W ybory, agitacja wyborcza, ściany poza­
lepiane pstrym i, aż rażącymi afiszam i wszyst­
kich 9 list wyborczych, ulotki, kartk i w ybor­
cze, z którym i w iatr w ypraw iał harce na u li­
cach m iasta, nadały m iastu specjalny wygląd. 
Sklepy były prawie puste — poza radiow y­
mi, bo każdy starał się swój aparat przypro­
wadzić do porządku. Ze zbliżaniem się wieczo- 
ra  m iasto robiło takie wrażenie, jak  dzielnica 
żydowska w Polsce w wieczór Jom -Kipur. U- 
lice opustoszały, wzruszenie było widoczne na 
twarzach wszystkich ludzi, tu  i ówdzie sły­
szało się życzenie na  wzór Jom -K ipur: aby 
nowina, k tóra nas czeka, była dobra.

Byłem tego wieczora na występie „H abim y". 
Sztuka poważna i przejm ująca, ale jakoś w i­
dać, że ludzie pełni oczekiwania, nie mogą się 
nią przejąć, skoncentrować.

Nadszedł wreszcie ten m om ent oczekiwany 
z biciem serca: Pauza. Radio-głośnik zapowia­
da: „Kan radio Jeruszalajim , din wacheszbon 
szel haw aada ham alachutit". Uciszyło się w 
mgnieniu oka na sali tak, że słyszałeś w łasny 
oddech. Przez pół przeszło godziny — tak  dłu­
go trwało sprawozdanie, siedzieli wszyscy 
wsłuchani, bez ruchu, jak  oczarowani; tylko 
w chwilach, kiedy głośnik się „zaciął" i słowa 
były oiniej wyraźne, ujaw niało się zdenerwo­
wanie.

Tresść sprawozdania dała szereg niespodzia­
nek, uczucia były mieszane, jednak n ik t nie 
w yrw ał się ani słowem ani gestem.

Tylko w chwili, gdy radio donosi o Jerozo­
limie, że ma ona zostać poza obrębem  Państw a 
Żydow skiego, dał się słyszeć jęk  czy westchnie­
nie.

Źle zrobiła „Habima", że grała tego dnia; 
druga część przedstawienia przeszła bez w ra­
żenia; każdy przeżywał i przeżuwał te nowiny, 
które m u podczas pauzy głośnik przyniósł i 
które naturalnie m usiały zatrzeć efekt przed­
stawienia.

Po przedstawieniu rozpoczęto roztrząsać po­
szczególne propozycje Komisji Królewskiej, je­
dni analizują, niektórzy milczą, an i wydobyć 
z nich słowa. Ulice — poza spieszącymi z tea­
tru  do domu — puste.

Góruje uczucie: czy można ufać zapewnie - 
niom perfidnej Anglii? Czy m ożna coś zmie­
nić na lepsze ? Ale w duszy każdego przecież — 
gdzieś w' głębi, w  zakątku serca zagrzebuje się 
dźwięk usłyszanych słów: m edina iw rit —- i 
niejednemu zakręciła się łza w  oku.

D r J . FEIG.

ŻYCIE POLITYCZNE
Nadzwyczajna sesja

Na temat zwołanej nadzwyczajnej sesji sejmo- 
wej dla sprawy wawelskiej snuje „Wieczór War- 
szawski“ następujące domysły:

Zwyciężyła koncepcja zwołania osobnej sesji dla 
sprawy zatargu wawelskiego, choć zatarg ten jest 
już załatwiony.

W kołach parlamentarnych na ten temat kursu­
je dowcip, wedle którego Sejm, który nie jest w 
stanie niczego załatwić, z natury rzeczy woli obra. 
dować nad sprawami już załatwionymi.

Dwie grupy posłów dążyły za wszelką cenę do 
zwołania nadzwyczajnej sesji w sprawie wawel­
skiej: z jednej strony grupa p. Sławka, z drugiej 
strony grupa „masońska". Grupa p. Sławka cnce 
przeprowadzić niezwykle zawiły manewr strate­
giczny. Z jednej strony mianowicie będzie ona a- 
łakowała rząd za to, że trumno ze zwłokami śp. 
marsz. Piłsudskiego została przeniesiona, z dru­
giej strony zaś za to, że wywiązała się na pery­
feriach obozu akcja przeciw Kościołowi.

Oczywiście, taka zawiła linia taktyczna wyma­
ga nielada strategikow, to też nic dziwnego, że nad 
pomyślnym przeprowadzeniem manewru, który ma 
cię zwrócić przeciw rządowi, pracują wybitni b. 
wojskowi w randze do pułkowników włącznie.

Mniej zawiła ma być taktyka giupy masońskiej, 
która przy okazji dyskusji nad sprawą wawelską 
chciałaby przeprowadzić propansndę za zerwa, 
niem konkordatu i rozdziałem Kościoła od Pań­
stwa. Grupa ta zdaje sobie sprawę, że żadnych 
konkretnych celów nie osiągnie, chodzi jej jednak

łono kilkadziesiąt tysięcy karabinów Niemcom, 
zamieszkałym w Brazylii w stanach Santa Cat- 
harina i Rio Grainde do Sul. Ta rewelacja pocęy 
niona została onegdaj dopiero przez członka 
parlam entu brazylijskiego Mercio.

Jeśk ten ostatni fakt jest zgodny z  prawdą, 
wskazywałby on na groźny rozrost pangermani 
zmu w krajach Ameryki południowej.

o sposobność do propagandy, zwróconej przeciw 
Kościołowi.

Zgłoszenie projektu ustawy o pełnomocnictwach 
dla rządu, potrzebnych do załatwienia załatwione­
go zatargu, ma być podobno tym trickiem techni­
cznym, który umożliwi dyskusję. Projekt ustawy 
będzie musiał pójść na komisję, gdzie wywiąże się 
dyskusja, którą z kolei można będzie kontynuo­
wać na plenum Sejmu. Że przy tym będzie cho­
dziło o udzielenie pełnomocnictw, na które moco­
dawca, to jest rząd, wcale nie reflektuje —? nic to 
pp. posłom nie szkodzi.

Gdyby wniosek o udzielenie pe’Eomocnictw nłs 
był zgłoszony, to otwarcie dyskusji nad sprawą 
wawelską zależy podobno od atanu zdrowia p. 
marsz. Cara. Obecnie niedysponowany p. Car po­
dobno byłby mniej skłonny do otwarcia dyskusji 
nad spodziewanym oświadczeniem rządu o załat­
wieniu zatargu, niż p. wiceraarazałeic ScLatzI 
przyjaciel płk. Sławka.

Plotki c krakowskim 
„Ozonie“

„Słowo" donosi:
Krakowski Ozon znajduje się obecnie w stanie kry 
zysu. Sprawa wawelska jest tylko pozorem dla 
pewnymh rozgrywek personalnych. W istocie rze­
czy toczy się walka między dawnymi dygnitarzami 
z BB niedopuszczonymi do Ozonu, a obecnym kie­
rownictwem OZN. Atak prowadził b. prezes BB. 
w Krakowie p. Radzyński, krytykując sen. Kwaś­
niewskiego, iż tenże będąc przedstawicielem OZN 
w  Krakowie poszedł W sprawia ks. Metropolity, 
całkiem na lep haseł lewicy legionowej pod kom m 
dą sen. Borowskiego. Mówi się, że sen. Kwa śnie W* 
ski nosi się z zamiarem ustąpienia z władz OZN.

UŁATWIENIA DLA EKSPORTU ŚWIEŻYCH 
OWOCÓW RUMUŃSKICH DO POLSKI .

Bukareszt, 18. 7. PAT. Rumuńskie ministere 
stwo przemysłu i handlu w porozumieniu I  
Bankiem Narodowym postanowiło poczynić 
wszelkie ułatwienia eksporterom świeży ;h owo* 
ców do Eolski,
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Japonio slcilo po Chlnu
Tło hotffflkfu mięttzy Japonią a Chin ant

D O  W I E D N I A  Zł- 9S.
Paszport, wizy, ounstronne przejazdy

l i  K rak ów , Szczepańska 7 
tel, 1 5 9 -9 9•1 ARGOS1

GEN. K A TSU K l 
głównodowodzący armii japońskiej,1 

w Chinach północnych,
Daleki Wschód dal znowu znać o sobie. Od 

kilku tygodni głuche pomruki zwiastowały nad­
ciągającą burzę. -— Już zmiany gabinetu w Ja­
ponii świadczyły, że coraz trudniej, bez jasna 
wytkniętego a pożądanego przez wszystkich 
celu, pogodzić zwalczające się partie. Z jednej 
strony wojsko, z drugiej wielcy magnaci i finan­
siści chcieli zagarnąć władzę. Za nimi lud cier­
piący coraz większą nędzę, gotów na wszystko, 
byle polepszyć Subie warunki egzystencji.

Na kilku skalistych, wulkanicznych wyspach, 
gniecie się w ścisku 70 milionów ludności. Co 
roku przybywa nowy milion. Ziemia oddawna 
już nie może wszystkich wyżywić. Surowców 
brak, a potrzebuje ich coraz więcej rozwijający 
się ze straszliwą szybkością przemysł. Żeby je­
szcze można było gotowe fabrykaty zamieniać 
na żywność, żelazo, na węgiel, miedź, naftę! Ale 
wielkie potęgi współczesne, broniąc swych wła­
snych przemysłów, zamknęły się murem ceł

ochronnych i ogranuczeń przywozowych.
Przez jakiś czas mogło się zdawać, że Mand­

żuria zaspokoi na długie lata apetyty żółtych im 
perialistów. Jednak k-aj ten ma i za mało su­
rowców i klimat zbyt nieodpowiedni dla Japoń 
czyków. (W ciągu ostatnich lat 20-tu do Mand­
żurii emigrowało 25 milionów Chińczyków, gdy 
Japończyków tylko 250.000). Ostatnia więc woj­
na na Dalekim wschodzie stanowiła tylko pierw 
ezy etap do dalszych zdobyczy.

Ubiegłe lata Japonia wykorzystała starając 
się oderwać Chiny póinocnc od południowych. 
Udało się jej to częściowo, Cd 1935 roku pro­
wincje północne uzyskały autonomię, tracąc 
powoli związek z resztą kraju.

Coraz częściej japońskie oddziały maszerują 
po ulicach chińskcih miast, eoraz iw.ięcfj japoń­
skich kupców ciągnie ich śladem. Wprawdzu, 
spotykają się cni z nieprzejednaną nienawiścią 
tubylców, ale masa chińska jest zdezorganizo­
wana, jej wodzowie przekupni, a Japończycy 
odznaczają się żelazną wytrzymałością.

Jednakże, jeśli wolno sądzić ■ nadchodzą­
cych depesz, japończycy zrywają z pokojowym 
podbojem Chin. Zresztą opór ludności musiał 
kiedyś doprowadzić do krwawej rozprawy.

A chwila obecna jest wyjątkowo dobrze wy­
brana. Nie mówiąc już o wewuętrzuym przygo­
towaniu narodu do wojny i o drogach .żelaznych 
zbudowanych w Mandżurii, a mających olbrzy 
mie znaczenie ,irateg 'czue, wiarunki międzyna, 
rodowe składają się tak, że Japonia może 
nie obawiać się obcej interwencji i będzie mo­
gła poświęcić wszystkie swoje siły dla osiągnięcia 
zamierzonego celu.

Europa wciągnięta w wir spraw krzyżujących 
się wokół wujtiy domowej w Hiszpanii, ani na 
chwilę nie może oderwać od pich swojej uwagi. 
Zbyt żywotne śoieiają się tu interesy, by które 
kolwiek z państw europejskich poświęciło swe 
siły na zagadnienie istotne, ale bądź co bądź, 
mniej bezpośrednie. Nawet Anglia niespokojna 
o drogę przez morze Śródziemne do Indii nie 
wchodzi obecnie w rachubę. Stara się ona likwi 
clować jak najspieszniej problemy dalsze, cze-

DR. W ANG CHUNG-HUl 
ięhiński minister spraw zagranicznych

go przykład widzimy w Palestynie. —  Rosja du 
ceniająca zagadnienie Dalekiego .Wschodu, od 
lat już szykuje się do przeciwdziałania, Liczno 
fortyfikacje na granicy ułatwiają ewentualny 
wypad. Za nimi całe zaplecze jest przygotowa­
ne do wojny. Ale Rosja znajduje się w sytuacji 
wyjątkowej. Stracenie licznych generałów i 
wyżazycb wojskowych musiało się odbić na go. 
towiości bojowej armii 

By tę właśnie zbadać, Japończycy sprowoko­
wali głośny incydent na Amurze. Spotkali się 

ze zdecydowanym oporem, Rosja stanowi cią­
gle potęgę z k tórą trzebr się liczyć. Dlatego też 
Japończycy szybko zrezygnowali z  natychmiast? 
wej akcji w tym kierunku. Armia sowiecka jest 
w dalszym ciągu zdolna do obrony wł&snycŁ 
granic. —  Ale czy zdobędzie się ona, w obec­
nej chwili, na trudniejszą, bo wymagającą prze­
de wszystkim zwartego i doświadczonego szta 
bu, interwenoję po za o w i?

Japonia sięga po Chiny.
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— Cieszę się, gdy otrzym uję m iły list. Czytam go 
natychm iast, jeszcze w kancelarii. W  gruncie rzecz?, 
wiesz, jestem  wcaie porządnym  chłopem. — Chciał mó­
wić dalej, chciał nawet powiedzieć jeszcze, że prosi
0 możliwie częste listy, ale tu  nagle język odmówił 
mu posłuszeństwa, i przypom niał sobie baron, że w ła­
ściwie chciał powiedzieć coś wręcz przeciwnego. Dla- 
icgo też wydało m u się właściwym zacząć następne zda­
nie od: „aie“. — Ale jest tak, wiesz — ciągnął dalej, — 
że Zenower, podoficer rachunkow y dostaje codziennie 
taką masę listów, a czasami rozcina obcy list w pośpie­
chu, i dlatego prosiłem  wszystkich swoich znajomych
1 przyjaciół, aby nie pisali do mnie... chyba... chyba — 
jąkał się, ów nieznany głos stał się nagle bardzo silny, 
dyktow ał z przemożną gwałtownością, a on pow tarzał 
za n im : — chyba na adres: H. T., poste restante.

H. T. — powtórzyła Mizzi — poste restante.
P atrzył teraz na jej ciemno-niebieski czepek, sta­

nął przed nią, jego kolana dotykały jej długiego płasz­
cza w pasy. Czepek irytow ał go, był ze sztywnego, włó­
knistego m ateriału, z którego się robi worki. Przypo­
m niał sobie baron hrabinę Helenę W. i włosy obu ko­
biet i nagle brutalnym  ruchem, dwoma palcami ścią­
gnął czepek.

W tej chwili Mizzi Schinagl obiema rękam i na­
kry ła głowę. Zaczęła znowu gorzko szlochać. W łosy 
Mizzi sterczały sztywnymi, nieregularnym i, kolczasty­
mi kosm ykam i, i Taittinger pow suzym ał się z trudem , 
by nie cofnąć się o krok. Strach i litość zdjęły go, za­
lały go. Tak iest, litość! Po raz pierwszy w życiu po­
czuł litość. Doznał podobnego uczucia, jak  ktoś, kto 
obawia się własnego szczęścia. Nieśmiałą ręką głaskał 
szpiczaste włosy i dziwił się temu, że to czyni. Nie był 
już starym  Taittingerem , zatracał się, spadał, a spa­
danie spraw iało m u nową, nieznaną rozkosz i podobne 
było do latania.

— Kiedy będziesz wolna? — zapytał i z powrotem 
włożył potw orny czepek na biedną głowę Mizzi.

— Nie wiem — szlochała. — Najlepiej by było, 
gdybym tu  została!

— Zobaczę, może da się coś zrobić! — rzekł Tpit- 
tinger.

— Dziękuję bardzo, panie baronie! — rzekła Mizzi.
Nie był więcej w stanie patrzeć u a  nią. Zdawało

m u się nagle, że o r jest w inny: nie wiedział tylko przez 
co i dlaczego. Mizzi to może czuła. Nagłym ruchem  
wstała.

— Czy mogę odejść, panie baronie? — zapytała, 
a godność i wdzięk były w je j powstaniu, w Jej spoj­
rzeniu, w jej głosie.

— H. v. T., poste restante — rzekł Taitting :r.
Je j drewniane sandały zastukały, najp ierw  po

podłodze kancelarii, potem głośniej, twardziej, po k a­
m ieniach korytarza. T aittinger nie obejrzał się. Stał 
odwrócony do ściany i przypatryw ał się głupim tabe­
lom.

Przypom niał sobie teraz dopiero, że powinien był 
zapytać o syna! Bolało go po prostu, że naurszył za­
sady uprzejmości. Jednocześnie przypom niał sobie nie­
wyraźnie, że, na przykład, porucznik W ander, któ-y 
ma nieślubne dziecko, musi co miesiąc płacić za n ie  pe­
wną kwotę. Dlaczego on, Taittinger, dotychczas nic za 
swego chłopca nie zapłacił, tego nie mógł sobie vTy- 
tłómaczyć. Miało to jakiś związek z „niepojętym i" 
ustawami. Ale coś go bolało, nie wiedział dokładnie, co. 
Czuł tyiko, że nigdy nie zapomni ściętych włosov M i l  
Schinagl. Również jego praw a ręka zdawała się jak  
gdyby pamiętać. W ewnętrzna strona jego prawej dłoni 
na zawsze zachowa w pamięci twarde, kłujące szczo­
teczki włosów Mizzi Schinagl.

Gdy znowu siedział z doktorem  Stiasnym  w po­
wozie w pow rotnej drodze do m iasta, zaczął, wbraw 
własnej woli, mówić o błahych rzeczach, opowiadać 
wesołe, pogodne, poprostu dziecinne h istorie; ze sw o­
jej młodości. Parę chwil słuchał sam  w łasi./ch  słów, 
doznając uczucia, że jest już stary  i widzi oto w łasną 
śm ieszność; sam wobec siebie był pobłażliwy, a  sk ła­
dał się z dwóch Taittingerow : z młodego i głupiego 
oraz ze starego i nieco mądrzejszego.

C. d u.).
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K raków  6.15 A ud. p o ran n a  11.57 S y g n a ł czaBU, h e jn a ł 12.0* 
Dziennik połud. 12.15 K ilka in fo rm aey j 12.25 M nzyka 12-10 
Od w arB ztatn  do w a rsz ta tn : „ P ie k a rz e "  18.55 M nzyaa  
15.05 K rak . dziennik  Bport. 15.10 P ogad .: „Zycie w  am ery ­
k ańsk ich  szkołach" 15.25 M nzyka 15.lt Lok. w U J. gosp,
15.45 z WarBz. w iad. go»p. 16 „A n io ś chce byó techn i. 
k iom : „ U iy tk l z n ieuży tków " dialog  d la  dzieci s ta rszy ch  
16.15 T rio  Balonowe P. B . 16.15 „CagllOBtro" fg lie  .on 17 
M uzyka taneczna 17.50 „B an an y "  p ogadanka 18 Muzyka
18.10 Program  18.15 Muzyka 18.15 Lok. m ad . sport. 18.50 
Pogad. aktualna 19 Aud. żołnierska 19.40 „Główna prze­
szkody w rozwoju sportu polskiego" 19.50 z W arsz . wiad. 
sport. 20 Lekki koncert w  w yK  Ork. M arynarki Woj.
21.45 Dziennik wieoz. 1 pogad. aktualna 21 „Cyganie gra- 
jr," konoert 21.15 „W starym  domu" i  obrazków kruk. 22 
E ecita l fortep. B . B yka 22.85 Muzyka 22 50 Ost. wiad. 
dziennika w lecz., przegląd prasy 1 kom. meteor 23 „Be- 
g ionallzm  Żeromskiego" szkio liter. 2a.ls M uiyka tanecz­
na.

Warszawa 6.15 p. Kraków 12.15 Pogud. dla g ..podyn 12.15 
p. Kraków 18 Program  18.0, P ły ty  12.50 p. Kraków 28.80
P ły ty .

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 P ły ty  12.25 p. Kraków 11.55 
G itlda lwowskal5 B ollłol ls.85 Lwowskie wiad. ble*. 15.15 
p. Kruków 18 „Polow anie wodne 1 błotne" — pogad., 18.10 
P ły ty  18.80 Skrzynka teohniozi.a w  opr. Ina. Mińskiego. 
18.40 Program  18.49 p. Kraków 28 Z albumu speauera 21 
Koncert ork. T. Seredyńsk le.c  

Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 W iad. bież. 12.20 Zyolo 
kultur. Śląska 12.25 p. Kraków 18 Koncert życzeń 18.15 
P ły ty  15.80 Poradnik sportowy dla robotników 15.18 W la- 
demożcl giełdow e 15.45 p. Kraków 18 W yolnaukl domowe
18.10 p. K raków .

Łódi 6.15 p. Kraków 12.15 Program  12.3u Parą in to rm a . 
cy j 12.25 P ły ty  15 Llteratnra przei mikrofon dla w szyst­
kich 15.15 O w szystkim  po troszkn 15.20 P ły ty  15.42 Łódź 
kie wiad. giełd . 15.45 p. Kraków 18 Felieton społeczny
18.10 Zycie artystyozne 18.15 p. Kraków.

PBOGBAM ZAGBANzCZNZ

W iedeń 12.26 Konoert 15.15 And. dla m łodzieży 17.40 Arie  
operow e 19.85 Konoert nroozysty w ramach festiwalu nad. 
dunajskiego 21.40 Muzyka taneozna.

Bzym  17.15 M izyka rozrywkowa 21 Koncert sym fonicz­
ny  21.15 Mnzyka rozrywkowa.

Budio Parls 17 Koncert orkiestrow y 19.15 Konoert w o­
kalny 20.30 „Les cent Tlerges" — operetka Lecocą-.

Droitwiob 18.85 Koncert 20 „Skończona pieśń" — w ią­
zanka dawnyoh m elodii taneoznych 81.85 „M igdały i  ro- 
uzynkl" — radłorewla żydowska 22.05 Mnzyka kameralna.

Bndapeezt 17.80 Mnzyka jaz: owa 16.55 Mnzyka cygań­
ska 20 Soliści 20.10 Koncert sym ionlozny.

A H E B T K A  D Z IĘ K U J! 1A  KONCBBT POLSKIEGO  
B A D IA  Z ŁAZIENEK

W ielki wieczór m uzyki 1 pleśni z X V III stnlecla zo rg a . 
nizowany ostatnio przea Polskie Badlo w Teatrze na Wy 
spie w Łazienkach wzbudził w ielk ie zainteresow anie A* 
nisrykr, które transm itow ała pierwszą jego oześó i  u- 
dzlsłam  -uakom lte] artystki E w y Bandrowsklej -  Tur- 
sklej. Pomimo, lż  przelatujące w tym  cmbI* sa d  Łazien­
kami bamoioty warkotem se ym  zagn szały cziśoiow o  
śpiew 1 muzykę — tak, że speaker m usiał wyj'aśnlaó to 
zagranicznym  sluohaozom — odblor w  Am eryce wypadł 
nadspodziewanie dobrze. Świadczy o tym  depesza od de­
legata  N. B. O. na Enrope, p. Jordana, który w porozu­
m ieniu a Nowym Jorkiem  przebłał słow a uznania 1 p o .  
dziekoa u la  aa w spaniały koncert zarówno pod względem  
artystycznym  jai. i tecnnlcznym.

Konoert ten w zięła również do sw ego programu C ze. 
cboslowaoja, nagryw ająo go na pjyty , aby v  odpowied­
nim  czasie um ieścić w sw ym  programie.

PIO SENK I I MELODIE CTGANSKI^

PioBenke posiada jak iś n lenchw ytuy wdzięk. h aw et 
wtedy, k iedy przestaje być aktualna zachowuje swój Btyl, 
a wydobyta z zapom nienia po latach na nowo prom ienie, 
je sw ym  urokiem. Krótki konoert piosenek współczesnych  
nadaje Polskie Badio dziś o godz. 18.05 z p ły t gram ofo­
nowych. Będą to p ioienki angielskie, wegierBkl i  te  
asj bardziej charakterystyczne rozbrzmiewające na uli­
cach Paryża — piosenki franonskie,

O godz. 21 grają w  radio cyganie. O ryginalna kapela  
Sergiusza K wieka wykona charakterystyczne melodia 
cygańskie.

P i e KABZE MÓWIĄ O CHLEBIE  

D ziś o godz. 12.40 nada Polskie Badio na w szystkie roz­
głośnie kolejną andycje z oykln „Od w arsztatn do war- 
irtatn" poświeconą tym  razem rzemloBlu piekarskiem u. 
W audycji tej zabiorą glos p rzedstaw iciele' plek»TBtwa 
polskiego, którzy ośw ietlą  e różnych punktów widzenia 
zagadnienia ehleba, jego produkcji i związanyoh i  tym  
•praw m echanizacji piekarń, organizacji sprzedaży I t. p.

O BEGIONALIZlftlE ŻEROMSKIEGO 

Isromskl brał iarllwy udział w tworzeniu ośrodków

Na światowych giełdach papierów wartościo­
wych panowała w tygodniu ubiegłym tendencja 
niejednolita, przeważnie jednak dało się zauwa 
żyć pewnne osłabienie. Przyczyniły się do tego prze 
de wszystkim momenty polityczne, jak konflikt 
zbrojny między Chinami i Japonią, coraz bardziej 
wikłająca się sytuacja w Hiszpanii, oraz zazna­
czające się wrzenie wśród Arabów w  związku z 

zamierzonym podajałem Palestyny. Prócz tego 
dołączyły się tu jeszcze momenty gospodarcze, 
a zwłaszcza niepomyślne położenie finansowe 
!  rancji.

Na giełdzie nowojorskiej panował naogół nas­
trój mocny, co przypisać należy korzystnym wia 
domośoiom z przemysłu i handlu. Największym 
popytem cieszyły się akcje stalowe i chemiczne. 
Potyczki polskie osiągnęły dalszą znaczną zwyż­
kę. W dniu 13 bm. notowano (w nawiasach cyfry 
z 9 bm.): 8 proc. Pożyczka Dillona 51.7Ó (49.00) 
7 pioc. Pożyczka Stabilizacyjna 71.12 i pół (66.75)
6 proc. Pożyczka Dolarowa 56.87 i pół (53.12 j pół)
7 proc. Pożyczka m. W ai sza wy 51.50 (.49.00) 7 
proc. Pożyczka Śląska 50.8/ i pół (48 37 i pół).

Obroty na giełdzie londyńskiej poważnie się 
zmniejszyły. Kmsy akcyj miały przeważnie uspo 
aobianie słabe. Silniejszej znizce uległy zwłaszcza 
krajowe akcje przemysłowe i akcje południowo - 
afrykańskich kopalń złota. Akcje kolejowe, jako- 
też brytyjskie papiery państwowe os.ągnęły nato­
miast wzrost notowań. Znaczne osłabienie wyka 
aały pożyczki chińskie i japońskie.

Na giełdzie paryskiej zazuaczyła się zwyżka no 
towań akcyj międzynarodowych i niektórych ak­
cyj przemysłowych, natomiast renty i akcje ban­
kowe z Bankiem Francuskim na czele uległy du­
żemu osłabieniu w związku z niepomyślną sytu­
acją finansową i polityczną Francji i wskutek po 
nownego gwałtownego spadku franka.

Giełdą amsterdamska wykazywała osłabienie. Z 
akcyj przemysłowycn obniżyły się zwłaszcza ak­
cje Philipsa i koncernu Unilever. Słabsze były 
także akcje kauczukowe, cukrowe i tytoniowe. 
Spekulanci interesowali się w znacznej mierze ak

O ptym iści śród statystyków  am erykańskich  
w yrachow ali, że jeśli tak dalej pójdzie —  za 
lat dwadzieścia połowa m ieszkańców w  U. S. A. 
(60 m ilionów  — bagatela!) nędzie m iała swoje 
home w  przyczepce autom obilowej i prowa­
dziła żyw ot cygański, wędrowny.

Przesada? Na pewno. Ale już dzisiaj z górą 
100.000 ludzi obrało sobie w Li. S. A. t. ?w. trai- 
ler, t. j. przyczepny wóz na m ieszkanie stałe, 
wów czas gdy około 40C.000 Amerykan w yko­
rzystuje trailery jako przenośny domek na 
weekend, lub wypoczynek urlopowy.

Jak w ielkie rozmiary osiągnęła nowa pasja 
Amerykan, jak w ielki jest jej zasięg i jak po­
ważnie liczy się z tym  zjawiskiem  przem ysł 
am erykański, świadczą o tym cyfry: w  po­
szczególnych stanach wydano juz ok. 10.000 
ustaw i przepisów w  związku z nową instytu­
cją m ieszkań ruchomych.

W ynalazca domu na kołach mr A. G. Sher- 
man, jest dzisiaj szefem  Covered W aggou Cy, 
która w  roku ubiegłym wyprodukowała w  swo­
jej fabryce 20.000 trailerów, co w przeliczeniu 
na funty w ynosi 2.000.000 Ł, czyli 50 m ilionów  
złotych. Ale obok fabryki Ab er mana, wobec 
w ielkiego popytu powstało z górą 400 fabryk  
tego samego typu, które łącznie z w ielkim i fa­
brykam i aut wytwarzają seriowo i m asowo ty-

Pisarze ścigani za  podatki
Niezwykłe wezwanie ukazało się w „Orędow­

niku Zarządu m. Poznania11. Pismo to będące 
organem zarządu miejskiego w Poznaniu za- 
miesizcza ogłoszenie, w którym m agistrat poz-

k ultu i alnych w różnych dzielnicach kraju. Ogłaszał roz­
prawy dotyozłce tego przedmiotu, w reszcie w  twórczo­
ści swej poruszał raz po raz tem aty regionalistyczne. 
Jan Lorentnwicz przed mikrofonem W arszawy I I  dziś o 
godz. 28 przejrzy całą te działalność w ielkiego pisarza w 
zw ięzłym  rarysie.

cjatni towarzystw żeglugowych, które po więKj 
ezym osłabieniu na początku tygodnia, wykazałjj 
w  końcu okresu sprawozdawczego duży przyrósł 
kursów. Renty miały tendencję utrzymaną. ,

Na giełdzie berlińskiej dało się zauważyć ożyj 
wionie, wywołane dużymi zleceniami zc strony pil 
bliczności i większymi zakupami banków na włas 
ny rachunek. Dużym popytem cieszyły się akcje 
stalowe, elektryczne i chemiczne z I. G. Farben * 
Industrie na czele. |

Również giełda wiedeńska miała usposobieni^ 
mocne. W dziale akcyj wzrost notowań wykazały 
akcje metalurgiczne, górnicze, metalowo - maszy-ł 
nowe, naftowe,- bankowe, a w  diziiale papierów 
procentowych pożyczki premiowe. i

Obroty na giełdzie wan„zawsklej były umiarko­
wane, kursy papierów procentowych przeważnie!1 
zwyżkowały. Z akcyj Wocniąjsze były przemysłu! 
we, a ziwłaszcza dość wydatnie podniosły się kuij 
sy Lilpopa i Starachowic. Notowano: (pierwsza, 
cyfra z  9, druga z 16 lipca rb.): papiery procenty 
we: 3 proc. Premiowa Pożyć, ka Inv.-esi.ycy;naj 
I em. 65.50 — 66.00, II em. 64/ 4 proc. Plrenu
Pożyczka Dolarowa 38.00 — 38.50, 4 proc. Pożyc^ 
ka Konsolidacyjna 54.25 —• 54.75, drobne odcinkj
53.50   54.00, 5 proc. Pożyczka Konwersyjna 60.0G(
— 59.50, 5 proc. Pożyczka Kolejowa 57.50, 4 i pój 
proc. Wewnętrzna Pożyczka Państwowa z rokij 
1937 50.85 — 53.00, 4 i pół proc. L isy  Zastawną 
Ziemskie 54.50, 5 proc. Listy Zastawne m. War-* 
szawy z roku 1933 60.00 —  59.75; akcje: Bank 
Polski 101.00 — 100.50.' Lilpop 46.50 — 48.00, Stal 
rachowjce 29.50 _  30.25, Węgiel 21.00, Ostrowiec 
25.50. ,

Kursy ważniejszych dewiz zagranicznych kształ 
towały się jak następuje (pierwsza cytra z 9, dij* 
ga z 16 lipca rb,): Amsterdam 290.90 —. 291.75, 
Bruksela 89.15 — 89.20, Londyn 26.23 —- 26.27, 
Nowy Jork czek 5.29 — 5.29, kabel 5.29 1/4 —« 
5.29 3/8, Paryż 24.49 — 20.46, Praga 18.42 — 18.45, 
Sztokholm 135.30 — 135.40, Zurioh 121.10 — 121.40,

siące trailerów. W  Anglii znajduje się  już dzi- 
siaj ,20.000 przyczepnych w ozów  w  użyciu.

W ielkie zapotrzebowanie stw orzyło now ą ga­
łąź przemysłu, a idąc z postępem  czasu i tech­
niki w ytw órcy u lepszyli domy na kołach tak  
dalece, iż obecnie Amerykanin, który chce i  
może wydać na kupno trallera do 50.000 zło­
tych, otrzymuje tizy  lub czteropokojowe m ie­
szkanie na kołach, w  którym  ma do dyspozycji 
wszystko, na czym  mu nie zbywa w  kom forto­
w ym  apartamencie now ojorskim : św iatło e- 
lektrycznc, kąpiel, prysznic, radio, telefon, u- 
m eblowam e etc. etc. Ale i za skrom niejszą su­
mę 2 do 3.000 złotych można nabyć trailer 2 
pokojow y w  którym  jest w szystko, czego i na 
letnisku nie chce się wyrzec przeciętnie zara­
biający pracownik. Każdy posiadacz auta może 
w ięc pożegnać się kiedy ch;e i na jak długo 
chce z miastem, może spędzić swój urlop a 
nawet w ogóle m ieszkać za miastem.

Rzecz jasna, iż w ielkie plusy taniego rozv,ią- 
zani i  kwuestii m ieszkaniowej pod względem o- 
szczędnośc i, higieny, estetyki zrobiły swoje. To 
też liczba 500.000 trailerów i ich posiadaczy 
podwoi się napewno w  ciągu roku bieżącego. 
Ruch ter budzi już teraz niepokój w sferach 
t. zw. kam ieniezników amerykańskich, którym  
w  postaci trailera w yrósł groźny konkurent.

nańskiwzywa Arkadiego Fiediera, autora zna­
nych książek podróżniczych do zgłoszenia się 
w przeciągu 4 tygodni po odbiór nakazu zapła­
ty zaległych podatków za rok 19Ó4. Ponieważ 
jak wiadomo, Arkady Fiedler znajduje eię w 
drodze na Madagaskar, wątpliwe jest, aby.., 
przeczytał ostatni num er „Orędownika Zarządu 
nr. Poznania" i zawrócił 7, drogi. Magistrat po­
znański nie ma szczęścia do swych płatników, 
ponieważ przed kilku miesiącami ogłoszono 
podobne wezwanie skierowane do Aleksandro 
Janta . Połczyńskiego, znajdującego cię.,, 3? Ja , 
tonu .

A. Z. W.

W domu na kotkach
Pół miliona Amerykan ma własne „Iratlery*
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Walka ze strachem u dzieci
Dziecko nowonarodzone wolne jest od uczu­

cia strachu. Ale już w pierwszych godzinach 
życia zaczvna w duszy niemowlęcia r  arastać 
to uczicie. podsycane częste przez uieuświa 
Aomioi e rńatki. Uczucie strcchu, zarówno u 
dzieci, lak u  ludzi dorosłych, nie świadczy ab­
solutnie o czymś anorm alnym  Przeychodzimy 
już na św iat z całym mechanizmem, pciekazu- 
jącym  i wyrażającym  uczucie strachu. Ale 
pjzerost tego uczucia jest anom alią, z k tó rą 
należy walczy C.

Istnieją d v ie  naturalne przyczyny, które mo­
gą i pow inny wywoływać strach u dziecka: ha­
łas i obawa naruszenia równowagi ciała. —- 
Współczesne badania psychologiczne wykaza­
ły, że i. ty  ni doświadczenierui dziecko już 
przychodzi na świat, podczas gdy strach z in­
nych powoaow jest właściwością nabytą.

Weźmy dla przykładu małego chłopca, znaj­
dującego się pod opieką troskliwych rodziców, 
chcących go uchronić od wszelkiego rodzaju 
niebezpieczeństw. Malec kończy już  pierwszy 
roczek ' zaczyna stawiać pierwsze samodzielne 
kroki Poa czujnym  okiem m atki czyni dwa 
kroki naprzód, lecz w tej chwili traci rów no­
wagę i pada na podłogę. Sam fak t upadku bu­
dzi już w oim uczucie strachu i dziecko zaczy- 
an płakać Matka, widząc upadające dziecko, 
obawia się, ze może m u się coś przytrafiło, 
wobec czego wydaje zazwyczaj okrzyk przera­
żenia i pogbega szybko do dziecka. Przeraże­
nie m atki uj ewnia niemowlę, że upadek jest 
pzymś strasznym.

Po kilku dniach chłopiec jednakże na  nowo 
próbuje samodzielnie kroków  i  pomaga sobie 
w ten sposób, że chw yta się serwety, k tórą 
przykryty jest stół. Znowu pada i pociąga o- 
Łtywiście za sobą serwetę wraz z talerzami. 
M atka znowu instynktow nie w ydaje okrzyk 
zgrozy i rzuca się na dziecko, które krzyczy w 
niebogłosy, jakkolw iek nie wyrządziło sobie 
Żadnej krzywdy. Krzyk m atki i brzęk tłuczo­
nego szkła wystarczyły do w ywołania w sercu 
dziecka uczucia potężnej zgrozy. Dziecko za­
czyna już rozpoznawać wyraz strachu na tw a­
rzy m atki.

W  kilka miesięcy potem m atka wybiera się 
Z chłopcem do parku. Spokojny, m iły piesek 
yv najlepszych, pokojowych zam iarach rzuca 
się- przymilnie na chłopca. Dziecko spogląda 
n a  pieska z wielkim zaciekawieniem, lecz oto 
m atka znowu wy daje okrzyk przestrachu, chwy 
la  dziecko i tu li do siebie, jak  gdyby wyrwała 
je  z objęć śmierci. Czy dziecko może W takich 
W arunkach zachować równowagę ducha? Po 
tym  w ypadku w parku  malec nie wyzbędzie się 
tak  prędko sirachu na widok najspokojniejsze­
go choćby pieska.

Z biegiem czasu chłopiec nasiąka stopniowo 
tym  strachem , jak i ogarnia jego otoczenie. 
Zaczyna się bać dlatego, że inni się czegoś bo­
ją . Mając lat dziesięć boi się jazdy samolotem, 
choć nigdy jeszcze prawdziwego sam olotu nie 
widział. W  piętnastym  roku życia boi się egza­
m inów  i złych stopni, a gdy nauczyciel wywo­
łu je  go do tablicy, serce w ali m u młotem. Jako 
dwudziestoletni młodzieniec odczuwa strach 
na  w idok swego szefa i w każdym  towarzystwie 
obaw ia się, żc wywrze na kim ś złe wrażenie. 
\V  30-tym roku  życia ogarnia go strach  na 
m yśl o tym, co będzie, gdy zachoruje, gdy sta­
nie się niezdolny do pracy, gdy straci posadę 
i  t. d. i t. d.

Całe jego życie zamieni się w  koszm arny, pa­
niczny strach, zatruw ający każdą radość, na­
suw ający straszne m yśli i graniczący nieraz 
t  obłędem. Zarówno dzieci, jak  i dorośli, n a j­
częściej obaw iają się czegoś „nieznanego". P o ­
dobnie, jak  ojciec boi się raczej przyszłości, 
swej sy tuacji m aterialnej za lat k ilka lub k il­
kanaście, tak samo jego syn czuje strach przed

rzeczami i zjawiskami, których nie zna i nie 
widział, a lekceważy sobie niebezpieczeństwo 
bezpośrednie.

Dlatego też od najwcześniejszego okresu roz­
woju dziecka należy dbać o wyeliminowanie z 
jego jaźni uczucia strachu przed rzeczami nie­
znanymi. Cel ten osiągnąć można w dwojaki 
sposób: Przede wszystkim  należy rozprószyć 
b rak  zaufania dziecka do rzeczy, które budzą 
w  nim  uczucie niepewności. Szczególnie pierw­
sze zetknięcie z innym i dziećmi winno się od­
być tak, aby wyelim inowana była wszelka nie­
pewność i obawa. Pierwszy piesek, ciemny po­
kój, trzepocąca się ku ra  — wszystko to winno 
być tak  przedstawione, aby um ysł dziecka w 
połączeniu z tym i przedmiotami nic kojarzył 
nieprzyjem nych wrażeń.

Po drugie nie należy dziecku zabraniać za­
spakajania naturalnej ciekawości. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że nie można dawać dziecku o- 
strych noży dc zabawy', ale dziecinny pokoik 
winien być tak  właśnie urządzony, aby dziecko 
mogło w nim  wszystkiego dotykać i wszystkim 
się bawić.

Jeszcze przed ukończeniem pierwszego roku 
życia dziecko orientuje się na podstawie wy­
razu tw arzy m atki, jakie, dom inują w  niej w 
tej chwili uczucia. Dlatego też rodzice powinni 
dbać przynajm niej o zewnętrzny spokój. Oczy­
wiście, że wielką rolę odgrywa tu  również 
„straszenie dzieci", upraw iane przez nieodpo­
wiednie piastunki i nieraz, niestety, również 
przez m atki; straszenie „babą Jagą", kom inia­
rzem, policjantem, dziadem i t. p. Zawsze czyn­
na i ruchliw a fantazja dziecka w  połączeniu 
z tym i sugestiami sprawia, że dziecko zaczy­
na obawiać się ciemnego pokoju, byle jakich 
szmerów, żebraków, cyganów i t. d.

Zwalczanie strachu u dzieci, jego form a i 
skutki, zalezą zarówno od dziecka, jak  i od 
stopnia inteligencji m atki. W ychowanie dzie­
cka powinno być pozytywne, a nie negatywne. 
Nie wolno wszystkiego dziecku zabraniać. 
Trzeba mu wskazywać, co m a czynić, zamiast 
biadać i krzyczeć na dziecko, że tego nie wol­
no, tamtego nie ruszaj i t. d. Jeżeli konieczno­
ścią jest zabronienie czegoś dziecku, należy 
mu wytłumaczyć szczerze, jakie mogą być skut­
ki nieposłuszeństwa, a nie wyolbrzymiać tych 
skutków, co przyczynia się do narastania stra ­
chu w umyśle dziecka.

Oczywiście, że matkom łatwiej jest wycho­
wywać dzieci przy pomocy ciągłych zakazów 
i napędzania strachu, ale jest to wychowanie 
na bardzo kró tką metę i nigdy nie daje pożą­
danych rezultatów. W ychowanie pozytywne

Dziesięć przykazań dla 
chorych na cukrzycę

1) Nie uskarżaj się na swój los! Konieczność 
ograniczenia się w przyjem nościach jedzenia 
nie jest nieszczęściem. Tysiące ludzi musi ze 
względu na swe zdrowie ograniczać się w  try ­
bie życia. Cel utrzym ania zdrowia i zdolności 
do pracy jes i w art tej małej ofiary.

2) Uważaj za obowiązek w  zestawieniu swej 
diety nie przekraczać nigdy granic, k tóre ci 
stan twój nakłada.

3) ży j um iarkow anie; jedz niewiele; nadm iar 
tak  zwanych potraw  „dozwolonych" jest dl? 
chorego na cukrzycę tak  samo szkodliwy, jak  
używanie potraw  zakazanych.

4) P ilnu j surowo przepisanej diety. Błę­
dem jest mniemać, że jednorazowe przekrocze­
nie diety jest bez znaczenia; raz zakłóconą ró ­
wnowagę trudno nieraz przywrócić, a przy 
częstym powtarzaniu błędów dietetycznych mo­
że nastąpić irwałe pogorszenie się stanu cho­
rego.

5) W  składzie diety diabetyka nie m a p o tra f  
bezwarunkowo, e więc w dowolnej ilości, do­
puszczalnych potraw , ani też takich, które-by 
były absolutnie niedopuszczalne. W szystko za­
leży od rodzaju i stopnia ciężkości każdego z o- 
sobna wypadku.

6) Zrezygnuj lepiej z zastępywania poka^ 
mów słodkich środkam i zastępczymi. Z najdu­
jące się w handlu środki zastępcze, używane 
stale, nie zadaw alają; m ają przy tym  tę stro ­
nę ujem ną, że podtrzym ują oskomę za natu ­
ralnym i, słodkimi potrawam i.

7) Bądź um iarkow any w używaniu napojów, 
zwłaszcza zaś napojów  alkoholowych. Obfite 
używanie alkoholu jest dla chorego na cukrzy­
cę szkodliwe.

8 ) Nie wierz żadnem u z licznych, zalecanych 
w reklam ach środków  przeciw cukrzycy; 
wszystkie one są albo bezwartościowe elbo na­
wet szkodliwe. Przeciw  cukrzycy skuteczną 
jest tylko odpowiednio dobrana dieta, a yr wy­
padkach wskazanych insulina.

9) Używaj insuliny tylko na  polecenie do­
świadczonego w leczeniu cukrzycy lekarza. 
Insulina m a za cel podtrzym ywanie, wspom a­
ganie kuracji dietetycznej w  wypadkach ta ­
kich, w których sama dieta nie w ystarcza; nie 
m a natom iast na celu uw olnienia cię od prze 
strzegania diety.

10; Unikaj o ile tyko możesz, wzruszeń i iry - 
tacyj; doświadczenie uczy, że wzruszenia psy­
chiczne w yw ierają wpływ ujem ny n a  przebieg 
cukrzycy.

budzi zaufanie. W ychowanie negatywne burzy 
zaufanie, bez którego w alka ze strachem  u 
dzieci jest niemożliwa.

Odpowiedzi redakcji
CZYTELNIK Z ROCZNIKA i ‘Jló. Naświetlać in­

tensywnie lampą kwarcową, poza tym pędzlować 
rozcieńczoną trójkrotnie jodyną. W każdym razie 
jednak zasięgnąć porady u lekarza chorób skór­
nych, który powinien to obejrzeć.

WDZIĘCZNA ABONENTKA N. DZIENNIKA. —
1) Bez obejrzenia trudno się na ten temat wypo­
wiedzieć, przyczyny bowiem mogą być rozmaite. 
— 2) Zwilżać kilka razy dziennie 30-procenlowym 
spirytusem z dodatkiem 1 procentu mentolu. — 3) 
Dziecko cierpieniem tym nie zostaje dotknięte.

DZIECKO, BOCHNIA. 1) Wskazane ponadto na­
świetlania lampą kwarcową; dziecko powinno wie­
le przebywać na słońcu i świeżym powietrzu. —
2) i 3) Tylko lekarz chorób dzieci może na py­
tania te odpowiedzieć i to po dokładnym zbada­
niu. — 4) Waga dla dziewczynki w tym wieku 
normalna.

STROSKANA FELA. Proszę codziennie nacierać 
skórę spirytusem salicylowym; myć głowę raz na
2—3 tygodni, używając przy tyra mydła siarczano- 
dziegciowego. Intensywne naświetlania skóry gło­
wy, przynajmniej raz w tygodniu, lampą kwarco­
wą — nardzo wskazane.

BóżA Z TRZEBINI. Nieszkodliwe i nie ma ra - 
stępstw, których się Pani obawia.

SZCZUPLUTKA 1) Waga, podana przez Panią 
nie jest w tym wieku tak zastraszająco małą. Przy, 
dałoby się ęo najwyżej 1—2 kilogramów więcej. —•
2) Dużo pokarmów mącznych, słodkich i tłustych; 
jaja i masło. — 3) Leczenie zbyteczne; dobrze jest 
tylko ze 2 godziny dziennie pojezskować na wol­
nym powietrzu. — 4) I owszem, oyomaltyna wska­
zana. '• -'i

(Reszta odpowiedzi w  następnym dodatku},
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Minorka w  niebezpieczeństwie?
Paryż, 18. 7. PAT, „Le M atin" donosi 2 W a­

lencji, że położenie na wyspie Minorcc, znaj­
dującej się w rękach w ojsk rządowycn, staje 
się po ostatniej dem onstracji m orskiej floty 
gen. F ranco przed fortem  Machon, coraz bar­
dziej krytyczne. Samoloty powstańcze doko­
nały na Minorkę k ilku ataków. Rząd w W alen 
cji m iał wysłać na M inorkę większe zapasy 
m ateriału  wojennego i żywności, aby nie do­
puścić do zajęcia jedynej wyspy z archipelagu 
balearskiego, k tó ra  pozostała m u w ierną. W

W alencji obaw iają się, aby upadek M inorki 
nie doprowadził do zupełnego odcięcia swobo­
dnej kom unikacji m orskiej floty rządowej' u 
wybrzeży katalońskich.

* * ■*
Paryż, 18. 7. PAT. „M atin" donosi, że rząd 

baskijski ma zam ia1* przenieść się z Santader 
do W alencji. Prezydent baskijskiej republiki, 
k tó ia  obecnie zajęta jest przez w ojska gen. 
Franco, Aguirre udać się m a do Katalonii dro­
gą przez Francję.

„Gen. Franco aresztowany t t

Niezw ykły powód aresztowania
wieśniaka

Niecodzienna sprawa była przedmiotem postę­
powania karno-odwaławcze^o przed sądem okrę­
gowym w Kołomyi.

W miejscowości Serafińce w powiecie horodeń- 
skim wieśniak Błoński odezwał się w  obecności 
większej grupy ludzi: — „Komuniści w Hiszpanii 
zwyciężyli. Generał Franco zo9tsł aresztowany".

W powiedzeniu tym władze policyjne dopatrry- 
ły się występku rozpowszechniania publicznego 
fałszy wych a mogących wywołać niepokój wiado­

m ości (art. 170 K. KO : pociągnę ły  oskarżonego o 
ten  czyn Błońskiego do odDOw iedziali.ości sąd o w ej.

Sąd grodzki w Horodeńce uniewinnił oskarżo­
nego, wychodząc z założenia, że sprawy walk we­
wnętrznych Hiszpanii nie mogą w żaden sposób 
wywołać u nas niepokoju publicznego.

Przeciwko temu wyrokowi oskarżyciel publicz­
ny odwołał się do sądu apelacyjnego w Kołomyi, 

Druga instancja wyrok cądu grodzkiego zalwicf. 
dziła.

M iędzystrefow y mecz o puchai 
Daviśa USA-Niemcy
ROZSTRZYGNIĘCIE NASTĄPI DOPIERO 
WE WTOREK 

Londyn, (PAT). W sobotę rozpoczął się ua 
kortach Wimlbledoiiu międzyćtrelowy mecz o 
puchar Davisa pomiędzy Ameryką a Niemcami. 
Drużyna niemiecka reprezentowana jest przez 
Cramma i Henkla. Barwy A m /.rjki bronią Bu- 
dge i G rant w singlach, oraz Mako jako partner 
Budge w grze podwójnej.

Pierwszego dnia rozegrane Łostały single. 
Gramm walczył z Grantem, a Budge z Henklem. 
Jak było do przewidzenia Cramm wygrał w 3'ch 
setach 6.3, 6:4, 6:2, a Budge zwyciężył również 
w 3-ch seiacl 6 :2, 6:1, 6:3.

Ogólne zdziwienie wywołał fakt wystawienia' 
Granta zamiast Parkera-Pajkowskiego, który, 
jak wykazały walki w WimbleJonie, znajduje 
się teraz w doskonałej formie, a w każdym razie 
jest niewątpliwie lepszy od Granta. Sfery teni­
sowe są przekonane, ze Parker-Pajkowski nia 
przegrałby z Grammem, a w najgorszym wypad­
ku nie uzyskałby tak kjm pronutująoego wyni­
ku.

Po tych walkach stan  meczu brzmi 1:1. W tych 
warunkach wobec słabej klasy Grantr trudno 
przewidzieć, juki będzie wynik meczu. W ponie­
działek w grze podwójnej walczą Cramm i Hen­
kel przeciwko parze Budge--M ako. Przypuszj 
czaln.e spotkanie rozitrzygną na swoją korzyść 
Amerykanie. We wtorek w ostatnim  dniu Grant 
spotka fi? z Henklem 1 Budge z Crammem. De­
cyzja zapadnie wobec tego we wtorek, przy 
czym, gdyby Grant został przez Henkla pobi­
ty, co nie jest wykluczone, to dopiero ostatni 
mecz Budge— Cramm zadecyduj', k to  wygra fi­
nał międzystrefowy i kto w aletjć becrie w ty­
dzień później z obrońcą pucharu Wielką Bry­
tanią, „ i* * 1 "I i l i

Ponieważ lwi finału rmędzysiiefowego pozo­
staje aż do ostatniego dnia nieznany, wywołuje 
on w Londynie olbrzymie zainteresowanie. An­
glicy niewątpiwie chętnieby rozegrali ustatecwiy 
finał z Niemcami, z którymi mają p :wne szar. 
se, « nie z Ameryką. i > > ■ 1 l ■*!?:,
TARŁOWSKI I BRATEK ZAWIESZENI

Zarząd Polskiego Związku Ławu :— Teniso­
wego na posiedzeniu wczorajszym postanowił 
zawiesić dwóch czołowych naszych tenisistów, 
Eratka i Tarłowskiego za nie sportowe zacho­
wanie na niedawnych zawodach tenisowych w 
Gzerniowcach.

W rwyniku zawieszenia Bratek i Ta-lowski 
nie wejdą do naszej reprezentacji n a  mecz z 
Włochami. Tarłowskiego w singlu zastąpi W"tt- 
man, a zamiast doubla Bratek—Tarloi/fliti grać 
będzie para Spychała—W ittman. (Pgt).
MISTRZOSTWA PŁYWACKIE POLSKI 

W dniu 29 sierpnia prawdopodobnie w Byd­
goszczy odbędą się długodystansowe pływackie 
mistrzostwa Polski. (Pat),
POLSCY LEKKOATLECI ZAPROSZENI 
DO BERLINA 

Niemiecki Związek Lekkoatletyczny zaprosi! 
na dzień 1 sierpnia br., na zawody międzynaro­
dowe w Berlinie, 8-miu zawodników polskich, 
a mianowicie: Walasiewiczównę, Wajsównę.
Kwaśniewską, Zasłonę, Gierutto, Gąssowskiego. 
M ajew skiego i Hankego.

ZAKAZ SPOTKAŃ Z DRUŻYNAMI 
HISZPAŃSKIMI

Kom itet wykonawczy M iędzynarodowej-Fe­
deracji Piłkarskiej wydał zakaz rozgrywania ja ­
kichkolwiek spotkań z drużynami hiszpański­
mi na czas nieogran czony. .(Pat).
O POMOC SPORTOWI SZKOLNEMU 

Kraków (PAT) Kierownik okręgowego urz^ 
du WF. i PW. w Krakowie zwrócił się do wśzyst 
kich klubów i organ^acji WF z apelem, aby w 
granicach swych możliwości przyszły z pomocą 
sportowi szkolnemu.

Sportowe organizacje społeczne winny ^ryUa- 
tnie iWspółdzi łać w rozwoju szkolnego sportu 
przez użyczanie im terenów aportowych i spnę-

Głosy warszawskie odpadły  
przy rozdziale mandatów  
na Kongres

{Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 18. 7. (A) Do późnego wieczoru 

odbywało się ostatnie posiedzenie naczelnej 
kom isji wyborczej na  Kongres Syjonistyczny, 
na którym  to posiedzeniu postanow ione, w 
związku z brakiem  funduszów  do przeprow a­
dzenia pow tórnych wyborow. w W arszawie, w 
cgóle nie wziąć w rachubę głosów, oddanych ' 
w W arszawie. Następnie przystąpiono do o- 
statecznego podziału 63 m andatów  Kongresów­
ki.

Rzecz ciekawa, że został w ybrany tylko pre­
zes Lewite, podczas gdy poseł Gottlieb nie m a 
m andatu. Na trzecim m iejscu stał redaktor A- 
penszlag, który  również m andatu nie otrzym ał.

Nr 1 otrzym ał 14 m andatów, Nr 2 — 1 m an­
dat, N r 3 — 12 m andatów , Nr 4 — 1 m andat, 
Nr 5 — 35 m andatów.

M asowy wiec protestacyjny 
rewizjonistów w Warszawie

W arszaw a 18. 7. (A)' Dziś w  południe n a  
PI. M uranow skim  odbył się p rzy  udziale kil 
ku tysięcy  osób wiec rew izjonistyczny, zwo 
łany  celem  zap ro testo w an ia  przeciw ko po­
działowi P alesty n y . P o  wygłoszeniu m ów po 
chód ruszy ł ulicam i W arszaw y w liczbie o- 
koło 3000 osób. Podczas przem arszu  m iały  
tm ejsce uliczne potyczki z kom unistam i, k tó  
rzy usiłowali w yzyskać ten  m om ent dla swo 
Ich m an ifestacji. P o lic ja  kilku z n ich aresz­
towała. M iędzy innym i aresztow any  został 
Jankiel Zam dman.

P o  powrocie n a  PI. M uranow ksi odczyta­
ne zostały  rezolucje, w k tó ry ch  p ro te s tu je  
się przeciwko p ro jek tow i podziału P a le s ty ­
ny, w skazując n a  to , że m an d a t palestyńsk i 
SOfctał uznany  i za tw ierdzony przez 52 
państw , żąda się zatem , aby  m an d a t nadal 
wykonywano. R ezolucje te  zostały  w ysłane 
do p rem iera  rząd u  polskiego, ja k o  p rzed sta ­
wiciela jednego z ty ch  52 p aństw , do am b a­
sadora angielskiego w  .W arszawie i  do L i­
gi N arodów . A

W Warszawie powstaną  
dwa seminaria dla trybo- 
wnihów mięsa zadniego

W arszawa, 18. 7. (A) W ydział aprowizacyj- 
ny kom isariatu  rządu zezwolił na  utworzenie 
dw óch s< m in-riów  dla trybow ników  m ięsa za­
dniego. Sem inaria te zostały utw orzone przez 
rab in a  Kanała i  senatora Trockenheim a.

W związku księgarzy nie 
będzie paragrafu 
aryjskiego

W arszawa, 18. 7. (A) Odbyło się walne ze­
branie Związku Księgarzy w  W arszawie i gło­
sam i starszych księgarzy odrzucony został 
wniosek .wprowadzenia paragrafu  aryjskiego.

Napad chuliganów na dom żydow ski
.Wamawą, 18. 7. lA). W - Kąłuttzyiiib wazon.] 

nia dom Lejzeru Melcmanna napadli chuiiganie, 
demolując mieozkanie i wybijając ez/Ly. Policja 
aresztowała dwóch napastników Kuca i Karcz- 
marka,

Sąd najwyższy rozstrzygnie 
spór o jarmułkę

W arszaw a 18. 7. (A ) P rezes Sądu N a i- 
v.yzszego w yznaczył n a  dzień 29 w rześnia 
spraw ę adw okata  S te inm etza z Nowego Są 
cza, oskarżonego o n iep rzysto jne  zachow a­
nie się w sądzie. M ianowicie podczas ro z ­
p raw y  w Sądzie G rodzkim  w Nowym  Sączu 
gdy  sędzia wezwał jednego z żydow skich 
świadków, ten  wszedł n a  salę sądow ą w  ja r  
mułce, a  g dy  sędzia kazał m u jarm u łk ę  
zdjąć, adw okat S teinm etz zawołał, iż je s t  
to  pogw ałcenie sum ienia. Sąd Okręgowy’ sk a  
zał adw. S te inm etza za  obrazę sędziego n a  
tydzień aresz tu  z zaw ieszeniem  k a ry . Sąd 
A pelacyjny  zam ienił tę  karę  n a  grzyw nę w 
w ysokości zł. 100.—  kw alifikując to  jak o  

n ieprzysto jne  zachow anie się w sądzie. Pod  
czas rozpraw y w Sąuzie O kręgow ym  wez­
w any został jak o  ek sp e rt p ro f Schorr, k tó  
ry  stw ierdził, że w  przepisach  re lig ijnych  
nie m a nakazu noszenia stale jarm ulk i i że 
je s t  to  zw yczaj p rzy ję ty  wielowiekową t r a  
dycją. Frzeciw ko zm niejszeniu k a ry  przez 
Sąd A pelacyjny  złożył k asac ję  p ro k u ra to r, 
dom agając się skazan ia  adw . Ss.einme.za za 
obrazę sędziego.

Aresztowanie seniora 
kościoła narodowego 
w Polsce

Warszawa 18. 7. (A) Z polecenia prokura 
tora został aresztowany w Warszawie se­
nior kościoła narodowego w Polsce Stanis­
ław Piekarz, oskarżony o dokonanie licz­
nych oszustw przy udzielaniu ślubów, roz­
wodów i sporządzaniu aktów stanu cywil­
nego. W wyniku rewizji przeprowadzonej w 
Kancelarii kościoła narodowego policja zab­
rała trzy pełne kosze kompromitujących do 
K um enjóy.



IO „NOWY DZIENNIK", poniedziałek 19 lipca

0  wejście do piłkarskiej ligi 
okręgowej Krakowa
ZWIĄZEK STRZELECKI (CIILŁMEK)'
KABEL 5:0.

Mecz powyższy stał na ./ysukiin poziomie 
przewyższającym nawet n iektóre mecze ligowe. 
Chełmek dysponuj" doskonałą drużyną, w .któ­
rej grają również dawni gracze Garbarni Bator
1 Haluszka, znajdujący 6ię w nardzo dobrej for­
mie. Najlepszym jednak graczem na boisku o- 
kazał się środkowy napastnik O iecki. Sędziował 
p. Schneider.

Łagiewianka ■— Sandecja 3:3,
MISTRZOSTWA A KLASY KRAKOWA 

Krowodrza — Olsza 1:0. Krowodrza zapewniła 
sobie tym wynikltm pozostanie w A klasie. 

Cracoyia rez. — W>s.a rez. 2:21

WATERPOLIŚCI GISZOWCA ZWYCIĘŻAJĄ 
CRAC0 VIĘ 4:3 PO PRZEDŁUŻENIU 
W ZAWODACH O WEJŚCIE DO LIGI 

W niedzielę rozegrano w Krakowie w pływał* 
ni Parku krakowskiego zawody piłki wodnej o 
wejście do Ligi pomiędzy drużynami Giszowca i 
Cracovii. Białoczerwoni zup .dnie niepotrzeb­
nie sprowadzili na le zawody starych zawodni­
ków Kota i Trytkę, którzy po raz pierwszy w 
tym  sezonie byli we wodzie i, oczywiście, robili 
grube błędy i zaprzepaszczali korzystne sytua­
cje. Cracovia dysponuje przecież dobrym na­
rybkiem młodym i  zgranym, który napewno nie 
przegrałby meczu.

Wynik do przerwy opiewał 2=2, Koniec meczu 
był również remicowy 3:3. Dopiero po przedłu­
żeniu zawodów Ślązacy zdobyli bramkę decydu* 
jącą o nieznacznym zwycięstwie.

W diużynie Giszowca odznaczył się fenome­
nalny 15-letnS pływak Jędryeik, który sam zdo* 
był trzy bramki. Sędziował p. Beriik (Śląsk). 
Widzów około 1000.
WATEBPOLIŚCI POLSCY NA WĘGRZECH 

Po zawodach pływackich o mistrzostwo Pol­
ski reprezentacja nasza w waterpolo odbyć ma 
tournee po Węgrzech, (Pat). ;

O MECZ PŁYWACKI POLSKA AUSTRIA 
Toczą się pertraktacje o rozegranie dwuch 

meczów pływackich Polska '—> Austria. Wediug 
istniejących projektowi pierwszy mecz odbyłby 
się w Warszawie w bieżącym sezonie letnim, 
rewanż «  w: Wiedniu zimą br (Pat).

OBÓZ DLA MŁODYCH PŁYWAKÓW 
Od dniz 27 bm. do 20 sierpnia odbędzie się 

w Wędrycbowie obóz dla młodych utalentowa­
nych pływaków z całej Polski.

Trenerem  obozu będzie Steep, a kierowni­
kiem p. Hrchorowicz. (Pat),

RAID ŚLIZGOWCÓW MOTOROWYCH 
PRZYBYŁ DO TCZEWA 

Toruń (PAT). W sobotę uczestnicy ra.du tu­
rystycznego ślizgowców motorowych przebyli 
drugi etap z Torunia do Tczewa, wynoszący po­
nad 200 kim. Jako pierwszy przybył do Tczewa 

doskonałym czasie 4 godz, 1 min. inż. Gajęcki.
DZIEŃ BIEGÓW NA ŚLĄSKU 

Katowice, (PAT). Sekcja lekkoatletyczna Po­
goni katowickiej zorganizowana w sobotę w Ka­
towicach zawody lekkoatletyczne pod hasłem 
,.Dzień biegów“. Na tych zaw idach Rakoczy z 
Pogoni iilfanowif nowy rekord Śląska na 1000 
m tr., oeiągając czas 2.38,3. Poza tym na 3000 m. 
Kulej osiągnął czas 9:39.9. W ivuych konkuren* 
cjach wyniki były słabsze, ,,
TRZECI DOROCZNY ZLOT AWIONETEK 
DO MORZA POLSKIEGO

Gdynia (Pat). W! Gdyni odbył się trzeci do 
roczny ziot do morza polskiego, zorganiwowany 
przez Aeroklub gdański. Udział w tym zlocie 
wzięło 18 maszyn ze wszystkich Aeroklubów 
Polski. Zlot składał się z lotu na trasie Toruń-* 
Pelplin —  Starogard ■—■ Czersk —  Kościerzy- 
Ra —  Żukowo ■—■ Kartuzy —  Rumia z lądowa- 
hiem w Starogardzie, Kościerzynie i  Tężycu. 
Próby orientacji, próby punktualności przylotu 
na lotnisko k  Rumii, ofaz próby lądowania na 
punkty.

Na ld  startujących maszyn na lotnisko w Ru- 
taii przybyło ogółem 17.
W wyniku ostatecznej klasyfikacji pierwsze 
łniejsce zajęli na aparacie RWD 8 Offierski i

Prasa londyńska pisze o możliwościach 
zmian terytorialnych w Palestynie

Londyn, 18, 7. ŻAT. Prasa londyńska notuje 
pogłoski o możliwej zamianie pewnych terenów 
między państwem żydowskim a arabskim, aby 
usunąć pewne anomalie, jakie powstają z obec 
nych granic.

„Daily Telegraph" donosi, że pewne kola je­
rozolimskie lansują projekt odcięcia od państwa 
żydowskiego obszaru, położonego na południe, 
od korytarza wzamian za nowe dzielnice w Je­
rozolimie. Jaffa mogłaby w ten sposób stano­
wić integradną część państwa arabskiego.

•  •  •
Londyn, 18. 7. ŻAT. Prasa zamieszcza wy­

wiady z rabinem Herzogiem z Jerozolim*’, kto 
ry wskazuje na więź duchową, łączącą Żydów z 
Jerozolimą i podkreśla, że kraj Izraela bez Je­
rozolimy jest nie do pomyślenia,

—X —

Rząd litewski zabrania 
protestować

Kowno, 18. 7. ŻAT. Rząd litewski zabronił 
odbycia zgromadzeń protestacyjnych przeciwko 
podziałowi Palestyny, k tóre zwołano na dziś 
w Kownie i w innych miastach Litwy.

Ultimatum japońskie do Chin
Tokio, 18. 7. PAT. Dziennik „Niczi-Niuzi" pociągnął za sobą 110 zabitych, z czego 70 ro­

botników i 40 żołnierzy, oraz ponad 300 ran ­
nych.

donosi, że po obradach 5-iu m inistrów dowód­
ca sił znrojnych japońskich w Chmach północ­
nych gen. Katsuki otrzym ał instrukcję, aby do­
m agał się od przewodniczącego rady politycz­
nej prow incji Hopei i Czahar wykonania wa­
runków', które Japonia uważa za niezbędne, 
celem pokojowego uregulowania konfliktu. 
Żądania te są równoznaczne z ultim atum , k tó­
rego term in upływa w  ciągu 48 godzin i są na­
stępujące: 1) W ycofanie 37-ej dywizji pod do­
wództwem gen. Feng-Czu-Hana, 2) Ukaranie 
winnych, a zwłaszcza dowódcy 110-e  ̂ bryga­
dy gen. Ho-Czi-Fenga, którego w ojską w mo­
mencie wynuchu konflik tu  obsadziły most 
Marco Polo oraz miejscowość W ang-Ping, 3) 
Gen. Feng-Czu--Han m a złożyć osobiście prze­
proszenia na ręce japońskiego dowodowa, 4) 
Odszkodowanie dla obywateli japońskich, 5) 
W ydanie zarządzeń celem udarem nienia pro­
pagandy antyjapońskiej i kom unistycznej, 6 ; 
Udzielenie gwarancji, że tego rodzaju incyden­
ty nie powtórzą się w przyszłości.

* * ®
Tokio, 18. 7. PAT. Agencja Domei dono<’ 

Ministerstwo w ojny opublikowało kom unip it 
głoszący, że dowództwo japońskie w  Chinach 
północnych czyni wszelkie wysiłki w ceiu o- 
siągmęcia lokalnego porozumienia na podsta­
wie niezaostrzania i zlokalizowania konfliiO.a 
powstałego na skutek incydentu w Lukusziae. 
K om unikat głosi, że Chiny nie zdradzają szcze­
rego zam iaru wykonania układu z dn. U hp- 
ca, natom iast istn ieją wszelkie dane, że rząd 
nankiński czyni gorączkowe przygotow ania do 
w ojny z Japonią i w’ysyła w ojska na północ. 
W obec lej sytuacji grożącej niebezpieczeń­
stwem garnizonom japońskim, oraz obywate­
lom japońskim  w Chinach północnych, Japo­
nia była zmuszona ponaglić Cliiny do w ykona­
nia układu z dn. 11 lipca.

9 ą  •

Tokio, 18. 7. PAT. Agencja Domei donosi, 
że wczorajszy wybuch w prochowni Kiang-Pei 
w pobliżu Czung-Kingu w prow incji Seczuan.

Japonia nie chce 
obcej interwencji

Tientsin, 18. 7. PAT. Am basador japoński 
w Chinach Kawagoe, zaprzeczył doniesieniom 
prasy  zagianicznej, jakoby Japonia ostrzegł; 
dyplomatów zagranicznych, iż nie powinni się 
w trącać do konfliktu chińsko-japońskiega.. 
Ambasador zwrócił uwagę na lokalny charak 
ter incydentu w Chinach północnych, co nie 
wymaga pośrednictw a mocarstw . Rokowania 
pomiędzy dowództwem japońskim  a  władzami 
chińskim i w sprawie w ykonania układu z <1.1. 
11 lipca, trw ają. Japonia nie w ysuwa żadnyi-h 
nowych żądań, poza tymi, k tóre zgłosiła na­
tychm iast po incydencie w Lukusziae. W ysył­
kę posiłków japońskich do Chin półuocnyeh 
am basador tłumaczy koniecznością obiony o- 
Lywateli japońskich.

Marszałek Czang-Kai-Szek 
nie chce wojny

Szanghaj, 18. 7. PAT. W  miejscowości ku­
racyjnej Kuling zakończyły się narady m arsz. 
Czang-Kai-Szeka z przed,strwicielam. życia 
politycznego, gospodarczego i linansowego. 
O brady odoywały się pod znakiem  wydarz?.^ 
w Chinach północnych i wykazały, ż« w yda­
rzenia te przyspieszyły proces konsolidacji 
wewnętrznej w  Chinach. Reprezentanci róż­
nych kierunków  politycznych zapewnili rząd 
centralny o swym poparciu. Dotyczy to  nawet 
niezbyt lo ja lnych  wobec N ankinu gubernato­
rów  prow incji Seczuan-Li-Hu-Sianga, prowi-n 

cji Iiwangsi-gen. Li-Tsung-Yena, oraz geD. 
Paiczung-Si. P rasa donosi, że w  przemówie­
niu końcowym m arsz. Czang-Kai-Szek oświad­
czył, co następuje: „Nie chcę w ojny, lecz po­
dejm ę ją, jeśli jest to niezbędne".

W ojnar z Aeroklubu śląskiego. Drugie miejsce 
zajęli Matlieusz . Pozowski z Aeroklubu gdań­
skiego również na RWD 8 . Na trzecim miejscu 
sklasyfikowali się Rudnicki i Troicki z Aeroklu 
bu pomorskiego także na aparacie RW\D. 8 .

Z okazji zlotu z Pomorza przybyły do Rumu 
liczne awiometki na weekend.
TRAGICZNY W YPADEK NA ZAWADACH 
W/ GDYNI

Gdynia (Pat) W międzynarodowych zawo­
dach konnych w Gdyni na konkursie ligi m or­
skiej i kolonialnej wydarzył się tragiczny wypa 
dek. Młody jeździec cywilny E rik Brabec zwa­
lił oię z koniem na przeszkodę, odnosząc cięż-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  DO K I N
Adria — Atlantic —  Bagatela — Uciecha 

Ważny 19. 7. Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Perfom erji N. Meer anc a gw. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*., Orzeszkowej 7. 
w Kolekturze Zw. Inwalidów. Grodzka 59.

kie kontuzje. P. Brabeca nieprzytomnego od­
wieziono do szpitala. Odniósł on wstrząs mózgu 
oraz złamanie czaszki

ZAWODY KOLARSKIE NA DYNASACH 
Torowe zawody kolarskie krótkodystansowe

 . rewanż o mistrzostwo Polski, odbędą się na
Dynasach w nadchodzącą środę 21 bm. Nadto 
w programie zawody eteyerów o mistrzostwo 
Dynasów. ^Pat).

C IE K A W  RAID ALPEJSKI W AUSTRII 
Wiedeń (PAT) W sobotę 17 bm. rozpoczął 

się, zorganizowany przez Austriacki Automobil 
klub, czwarty międzynarodowy raid alpejski, 
k tóry  prowadzić będzie przez wszystkie najw yi 
sze i najciekawsze przełęcze górskie.

Trasa —■ 1700 klan. S tartuje 115 samochodów 
i 16 motocykli. _

WUimowski strzelił 10 bramek na mecizif 
Ruch (W. Hajduki) —  Slavia (Ruda) w Kudzię 
Śląskiej, zakończonym zwycięstwem Ruchu .13:4
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B in liw e  demonsfraciB arabskie
w Bagdadzie

Bagdad, 18. 7. ŻAT. W Bagdadzie odbyła się 
dziś olbrzymia dem onstracja arabska przeciw 
podziałowi Palestyny. Przebieg dem onstracji 
był bardzo burzliwy. W ielu Żydów zostało do­
tkliwie poturbowanych. 30 ciężej rannych prze 
wieziono do szpitala.

Dem onstracja odbyła się w w yniku inten- 
zywnej akcji Auni-bej-Abdul-Hadicgc, który 
specjalnie w tym  celu przybył do Iraku.

Policja irakska nie dopuściła dem onstrantów  
do dzielnicy żydowskiej w Bagdadzie. Sklepy 
żydowskie były zamknięte. Mimo to k ilka skle­
pów żydowskich zostało zdemolowanych przez 
tłum.

Większość członków  Ligi Narodów 
za  podziałem Palestyny

Genewa, 18. 7. ŻAT. Inform acje, uzyskane 
przez sekretariat Ligi Narodów świadczę o tym, 
że wszystkie państwa, k iore nadesłały odpo­
wiedzi na notę Anglii w sprawie podziału P a­
lestyny w zasadzie zajęły stanowisko pozytyw­
ne wobec podziału Palestyny. Niektóre -tylko 
państw a zastrzegły sobie praw e poczynienia 
u w g  w toku obrad IlaJy .

Bardzo uczona mowa Hitlera
o sztuce i innych wynalazkach żydowsko-bolszewickich

Berlin, 18. 7. (R) Kulminacyjnym punkiem 
dm sztuki niemieckiej w Monachium była uro­
czysta inauguracja domu sztuki przez kancle­
rza Rzeszy Hitlera w-obecności czołowych do­
stojników, państwowych i partyjnych, licznych 
artyttów, przedstawicieli korpusu dyplomatycz 
nego i delegacji zagranicznych

Zabierając glon kanclerz wygłosi] dłuzszą mu 
wę, w Jctórej sławił odrodzenie sztuki niemiec­
kiej w Trzeciej Rzeszy po dniach „ogólnego 
i odkładu gospodarczego, politycznego 1 kultu­
ralnego Niemiec11, Przypomniał on, iz osłabienie 
niemieckiego organizmu narodowego prowadzi­
ło do u traty  praw międzynarodowych, czego 
objawem było stałe uchylanie się od przyzna­
nia Niemcom równouprawnienia, Jeśli dziś ze 
strony krytyków i zagranicy usiłuje się często 
wzbudzić wrażenie, jakoby Niemcom marcia* 
towsko . demokratyczno - parlamentarnym 
przyznawano bog wie ile przywilejów życio­
wych — mówił kanclerz —  to przypisać to mo­
żna jedynie łatwowierności i cłabrj pamięci ludz 
kiej. Przecież ten ustrój parlam entarno - demo 
kratyczny, oparty na wzorach zagranicy nie 
przeszkodził pi/,ed niewielu laty właśnie dawne 
Niemcy uciskać i wyzyskiwać i plądrować, pó­
ki się dało. Niezależnie od o^zelkich wysiłków 
naszych wrogów wewnętrznych i zagranicznych, 
którzy ze zrozumiałych powodów zasłonić p ra­
gnęli ówczesną niemoc Niemiec kadzidłem fra­
zesów międzynarodowych, twarda wymowa 
faktów otworzyła jednak narodowi niemieckie-

I mu oczy na rozmai*’ jego upadku i rozkładu, ja 
ki cierpiał z  rąk zachodnio • demokratycznie 
zorientowanych narodow. ^

Z kolei kanclerz streścił poglądy na dawną i 
dzisiejszą sztukę Niemiec, pokreślił on m. in. 
dawne wielkie wpływy Żydów na kulturę i sztu 
kę niemiecką. Drogą propagandy prasowej i t. 
zw, krytyki artystycznej Żydzi szerzyli p„. 
wne utarte hasła i sądy, poczynając, od twierdze 
uia, że sztuka jest międzynarodowa, że nie ma 
sztuki poijzazególnycli narodów lub ściśle biorąc 
ras, lecz. tylko sztuka pewnej epoki. Z ostrą 
ronią kanclerz mówił o różnych modnych swe­
go czasu kierunkach iw> sztuce: impresjonizmie, 
futuryzmie, kuibiżmie, dadaiźmie i td„ określa­
jąc całość tych modnych haseł jako propagan­
dę bolszewicką. Rezeiwa narodowo-socjalistycz 
na, twierdz*! kanclerz, pragnie znowu sztuki 
niemieckiej, k tóra jak w?zystkie wartości twór 
cze, naród tworzyć będzie wiecznie. Gdy pod 
gmach kładzono kamień węgielny, rozpoczyna 
no budowę świątyni sztuki, lecz nie tak zwanej 
sztuki nowoczesnej, tylko sztuki niemieckiej. 
W domu tym nie mą miejsca dla tego, co me 
odpowiada istocie sztuki. Gdybym iw> całym ży­
ciu moim wzniósł dla sztuki niemieckiej tylko 
ten gmach, uczyniłbym dla niej więcej, niż 
wszyscy śmieszni pismacy dawnej epoki żydów 
skicj i mali macherzy sztuki. Szerzenie opacz­
nych niezdrowych pojęć w sztuce zasługuje na 
interwencję ministerstwa 3praw wewnętrznych 
i prawa karnego.

Prezydent Azana:

„To  co się dzieje w  Hiszpanii
jest skandalem międzynarodowym

W aiencja, 18. 7. PAT. Prezydent republiki 
hiszpańskiej Azana wygłosił dziś przemówie­
nie publiczne z okazji przypadającej na 18 lip- 
ca rocznicy w ybuchu w ojny domowej. Prze­
mówienie wypowiedziane wobec członków rzą­
du w auli uniw ersytetu było transm itow ane 
przez radio.

Azana podkreślił na -wstępie, że „gdvby nie 
pomoc zagranicy w ojska powsUuicze byłyby 
dawno rozbite przez arm ię republikańską*'. 
„Niemcy, W łochy i Portugalia**, oświadczył A- 
zana, nie waiczą o obalenie ustro ju  republikań­
skiego w Hiszpanii, lecz o korzyści gospodar- 
czo-pollłyczne jak  opanow anie źródeł surow ­
ców, portow  i chcą pokrzyżować interesy in- 
hych m ocarstw  w Hiszpanii**.
Azana poddał surowej krytyce zarówno dzia­

łalność Ligi Narodów, jak  i kom itetu niein ter­
wencji. Komitet nieinterw encji służy tvlko in ­
teresom  wielkich m ocarstw , a wszystkie rezo­
lucje kom itetu są dla Hiszpanii niekorzystne. 
„Jedyną prawdziwą nieinterw encją, jaką  za­
stosowano podczas w ojny domowej w Hiszpa­
nii była nieinterw encja Ligi Narodów — o- 
tw iadczył Azana ironicznie**. Prezydent prze­

ciwstawi! się stanowczo przyznaniu wojskom 
gen. Franco praw  strony walczącej. W  zakoń­
czeniu swego przemówienia Azana oświadczył, 
że obecnie „republika hiszpańska ma do swej 
dyspozycji pół m iliona bagnetów, k tóre nie da­
dzą sic zwyciężyć**. Rządy republiki hiszpań­
skiej chcą pokoju a nie wojny, lecz „to, co się 
dzieje dookoła Hiszpanh jest czymś gorszym 
niż w ojna, jest wielkim  skandalem  m iędzyna­
rodowy rn“.

delegat rządu greckiego 
ne X X . Kongresie syjonistycznym

Ateny, 18. 7. ŻAT. Grecka agencja telegrafi­
czna donosi, że poseł grecki w Szwajcarii upo- 
w rśniony został do reprezentowania rządu gre­
ckiego na XX Kongresie Syjonistycznym.

Osiągnięto ju ż ustne porozumienie 
w  Konflikcie chińsko-japońskim

Londyn, 18. 7. PAT. Rokowania prowadzone 
w Tienlsinie pomiędzy głównodowodzącym 
wojsk japońskich w Chinach pom ocnych gen. 
Katsuki i jego szefem sztabu gen. haszim oto, 
a dowódcą 29 arm ii chińskiej i przewodniczą­
cym egzekutywy politycznej prow incji północ­
nych gen. Sung-Yanem pod pizewcdmctwcrn 
burm istrza Tientsm u, zakończyły się po połu­
dniu ustnym  porozumieniem. Gen. Sung-Czc- 
Yuan przyjął trzy główne w arunki japońskie, 
a m ianowicie: 1) Odpowiedzialność za poprze­
dnie walki, które wywołały dalszą akcjo japoń­
ską (w  praktyce oznacza to gotowość wypłace­
nia odszkodowania za koszta transportu  wojsk 
japońskich) 2) V/yrażenie ubolewania i ukara­
nie oficerów winnych wywołania konfliktu, 8 ) 
Podjęcie kroków, celem zlikwidowania ruchu 
komunistycznego i tendencyj anty japońskich 
w północnych Chinach. Gen. Sung-Czj-Yuąn 
odmówił wyrażenia swej zgody na  piśmie, 
twierdząc, że podpis swój złoży pod tym  poro­
zumieniem dopieio w razie uzyskania apro­
baty rządu n«nkińskiego. W  Nanuinio panują 
nastro je wojenne i rząd centralny nie chce za­
twierdzić porozumienia. Rząd japońsk* doko­
nał demarchc wobec charge dfaffaires chińskie­
go w Tokio, dom agając się, aby do j litra do 
godz. 4 po południu Nankin w yraził swoją Zgo­
dę na porozumienie i nakazał wycofanie wojsk 
skierow anych z centralnych Chin dla zasilenia 
29 arm ii. Ponieważ rząd nankiński stoi nieu­
stępliwie na stanowisku, że w ojska japońskie 
w inny być najpierw' ewakuowane, widoki po­
rozumienia są bardzo nikłe. W  Londynie ocze­
ku ją  rozwoju wypadków w ciągu najbliższych 
24 godzin z najwyższą troską.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOW E

Walki o wejście do ligi
Łódź' Polonia ( Warszawa) — Union Touring 

3:1 (2 1).
Lipiny. Naprzód ■— Podgorza [Kraków) 4:0

fi* )) .
Lublin: Unia —-  Rewera (Stanisławów) 2:1 

( 1 1 ).
Toruń: Gryf — HCP (Poznań) 4:1 (2:0), 
Wilno: W KS, Śmigły — W KS Grodno $'1  

( 1 :1),
Rzeszów: Resozia > Strzelec (Janowe 0011’ 

na) 2:1 (1:0),

STAN TABELI O MISTRZOSTWO POLSKI 
W PIŁCE WODNEJ 

Star tabeli o mistrzostwo Polski w piłce wo­
dnej przeustawia się obecnie następująco.

gier pkt. st. br
1) EKS Katowice 4 3:0 20:2
2) AZS Warszawa 6 5:7 1:20
3) Makkabi Kraków 4 4:4 1:9
4) Hakoah Bielsko 4 3:5 7:8
5) KSZO Ostrowiec 4 2:6 5:14

O MISTRZOSTWO POLSKI W TENISIE
Lublin (Fat) W meczu tenisowym o draży 

nowe mistrzostwo Polski w tenisie lubelska Unia 
pokonała Lwowski Klub Tenisowy 4:3 
■— m*mmm i j  i.................■_  — — — —

Bezczelne włamanie do domu 
zamieszkałego p rze z policjantów

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa, 18. 7. (A) Przy ul. Krochmalnej 

56 mieśoi się V II kom isariat Policji, uraz mie­
szkania prywatne całego szeregu wyższych urtzę 
dników policj. państwowej. Jest to dom specjał 
nie wybudowany dla celów policyjnych. Tej 
nocy odbyła się sensacyjna kradzież w tniesz**

niu jednego z  nadkomisarzy policji. Złodziej* 
wypróżnili całkowicie mieszkanie jednego % mail 
komisarzy, który oblicza straty na okolc *1. 
50.000. Rzecz ciekawa, że w domu tym stale do 
zoruje kilka policjantów, a n r ulicy krążą sta- 
Je agenci pjofccyjni*
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dym Osi, Ger­
trudy 18, tel. 105-58, Desser Abiaham, Dietla 44, 
tel. 159-51, Dornfeld Henryk, Grodzka 50, tel. 
164-83, Fisckhab Izydor, Sebastiana 33, tel. 109-50.

Dziś mają dyżur nocny apttki: Grodzka 22, Plac 
Matejki 3, Wybickiego 1, Rakowicka i2, Dietla 36, 
Brodzińskiego 1.
ARYSTOKRATA ANGIELSKI 
SPOWODOWAŁ WYPADEK W KRAKOWIE

W czoraj pisaliśm y o wypadku samochodo­
wym, jaki m iał miejsce na ul. W ielickiej, gdzie 
angielski samochód przejechał staruszkę. Jak  
się w toku dochodzeń okazało, był to samochód 
prowadzony przez barona Konstantego P ilara  
von Pilchau, dyrektora towarzystwa żeglugi 
m orskiej w Londynie.
ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM.

■Wczoraj o godz. 7mej rano karetka Pogo­
towia Ratunkowego wyjeżdżała na  I Osiedle 
Oficerskie 1. 5, gdzie w jednym  z m .eszkań za­
tru ła  się gazem świetlnym 22-letnia Olga Smół­
ka, służąca. Przybyły na miejsce wypadku le­
karz stwierdził zgon.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa po­
pełniła ona samobójstwo.
PRAKTYKANT DENTYSTYCZNY — 
ZŁODZIEJEM 

Bronisław Cichoń, (lat 29), pomocnik denty- 
sryczny, zam. w Krakowie przy ul. A riańskiej 
15 m. 4, skradł na szkodę Marii Surówki, tamże 
zamieszkałej, kwotę 800 zł, oraz garderobę mę­
ską na kwotę 100 zł, po czym zbiegł w  niewia­
domym kiem nku.
KOMU I CO?

Skradziono na szkodę Samuela W einbergera, 
zam. w Krakowie przy ul. Tarnowskiego 4, je­
den row er męski, pozostawiony chwilowo na 
chodniku przed Główną Pocztą, w artości 130 
złotych.
W  nocy skradziono przez otw arte okno z  tnie- 

sżkania Maurycego W olfeilera, przy ul. Staro­
wiślnej 78, dwa kandelabry srebrne 5-ciura- 
mienne, w artości 400 zł.
SZOFER NAJECHAŁ CYKLISTĘ

Na zbiegu ul. Długiej i Sławkowskiej szofer 
autodorożki A lfred W ołek wskutek nieostroż­
nej jazd j, potrącił przejeżdżającego na rowe­
rze W ładysława Kaweckiego (la t 2ó) robot­
nika, zam. w  Radziemicach pow. Miechów, któ- 
j y  upadł na jezdnię i doznał kontuzji Rower 
legł zupełnemu zniszczeniu. W inę w ypadku 
ponosi szolei.
ZAMACH. SAMOBÓJCZY PIJAKA

Na ul. Długiej M arian Grabiec (lat 19% bez 
stałegu m iejsca zamieszkania, w zamiarze sa­
mobójczym pokaleczył się żyletką po pier­
siach. Zawezwany lekarz Pogotowia R atunko­
wego opatrzył rany  Grabcowi, po czym prze­
wiózł go do Kom isariatu, gdzie Grabiec został 
zatrzymany, ponieważ był w stanie nietrzeź­
wy m.

POŻAR POD KRAKOWEM.
Do Krakowa nadeszła wczoiaj wiadomość o 

g ro in jm  pożarze, jak i w ybuchł w Ochojrne, 
gdzie zapalił się dom Stanisława Wrzosa. Spa­
lił się dom, stodoła, stajn ia i szopa. Przyczyna 
pożaru nie została na razie ustalona. Objekty 
były ubezpieczone na 1.000 zł.

Sensacyjne aresztowanie w Krakowie pod 
zarzutem obrazy wojska i narodu polskiego

Policja krakow ska aresztowała Stefana W a- 
nickiego (la t 41), p rokurenta firm y samocho­
dowej „Ripper11 zam. przy ul. Smoleńsk 1. 15, 
oraz Antoninę Zaczyńską (la t 33), zamieszkałą 
przy ul. Nowowiejskiej 4.

Oboje pozostają pod zarzutem  obniży w oj­
ska oraz narodu polskiego. W anicki i Zaczyń- 
ska byli w  stanie podpitym, a w czasie legity­
m ow ania staw ili czynny opór policji.

Tragiczny pion kąpieli
wiślanych w Krakowie

Trzy osoby utonęły w ciągu ubiegłej doby
Sezon kąpielowy na Wiśle w Krakowie, któ­

ra w dużej części jest nieuregulowana, pociąga 
za sobą liczcie ofiary. Ubiegła doba przyniosła 
smutny rekord, gdyż utonęły w Krakowie aż 
trzy osoby.

Na prawym brzegu Wisły, naprzeciw ul. Ty­
nieckiej, kąpał się 32-letni Michał Chmiel, ro­
boto k, zamieszkały przy ul. Tynieckiej 1. 34. 
Y/ pewnym momencie Chmiel natrafił ns głę­
bię i poszedł na dno. Świadkowie tragicznego 
wypadku wydobyli zwłoki.

Drugi wypadek miał miejsce niedaleko bo­
iska „Makkabi“, gdzie na lewym brzegu Wisły

zażywał kąpieli 21-letni Samuel Springer, la­
kiernik, bez staltgo miejsca zamieszkania. Sprin. 
ger znalazł się w miejscu głębokim i zatonął.

Wreszcie trzeć wypadek zanotowano na p la ­
ży podgórskiej, poniżej mostu kolejowego. Wczo 
raj około godz. 11-tej przed południem kąpał 
Się tutaj 17-letni chłopiec, który w pewnym 
momencie zniknął pod powierzchnią fal. Świad 
kowie tragicznego wypadku wydobyli go na ląd 
i wezwali lekarza, lecz wszelka pomoc okazała 
się  spóźniona. Jak stwierdzono jest to Adam 
Pinkiewicz z K rJtow a.

BROSZURA PAMIĄTKOWA 
O DRZE O. THONIE

Wydana przez Centralny Komitet Uczczenia 
Pomięci Dra O Thona broszura pamiątkowa, 
ipoświęcona zmarłemu Przewódcy, jest szero­
ko kolportowana we wszystkich miejscowo­
ściach Polski przez 6ekcje młodzieży przy po­
szczególnych lokalnych Komitetach Uczczenia 
Pamięci Dra O. Thona. Broszura jest bogato ilu 
strowana i przynosi nieznane dotąd zdjęcia z 
życia Zmarłego. Głęboko i wniklivrie ujęta po­
stać Dr. O, Thona (pióra Dra H. Pfeffera) przy 
nader estetycznym wyglądzie zewnętrznym 
broszury daje piękną pamiątkę, która winna 
się znaleźć w każdym domu żydowskim. Do­
chód z sprzedarzy broszury przeznaczony jest 
na rzecz Funduszu Uczczenia Pamięci Dr. O. 
Thona.

Sofia, 18. 1 PAT. Podczas kongresu kom u­
nistycznej partii Bułgarii, k tóry  odbywał się 
w górach w pobliżu Sofii, policja a re .jtow ała  
centralny kom itet partii w składzie l(f ludzi, 
pomiędzy którym i znajdow ały się 3 osoby, któ 
re ostatnio przybyły ze związku sowieckiego.

Nowy starf prot. Piccarda
Rochester (M innesota), 18. 7. PAT. Prof. 

Piccard w ystartow ał dziś o godz. 6-tej z rana 
w obecności 3-tysięcznego tłum u. Skoro balon 
osiągnął 175 metrów, w iatr począł go znosić 
gwałtownie w kierunku wschodnim. Prof. P ic­
card ustalił łączność radiotelegraf, z ziemi.

O godz. 10-tej prof. P iccard osiągnął wyso­
kość ii tys. metrów i kom unikuje, że wszyst­
ko idzie dobrze i że me zamierza lądować przed 
wschodem słońca w poniedziałek^

Balon spłonął
Rochester, 18. 7. PAT. Według nadeszlych 

tu informacyj prof. Piccard wylądował w od 
iegłości 120 km od Rochester. W chwili lądo­
wania wybuchł pożar, który zniszczył cale u- 
i radzenie, złożone z 80 małych balonów. Prof. 
Piccard nie doznał żadnych obrażeń.

Dzisiejszy lot miał na celu wypróbowania 
nowego pomysłu prof. Piccarda. Pomysł ten 
polegać miat na zastosowaniu do lotu do strato 
slery zespołu 2000 baloników, które miałyby 
urnożliwićobiagnircie wysokości 32 km. Dziś 
prof. Piccard wykorzystał tylno 80 baloników i 
liczył, iż dotrze do wysokości 3— 5 km, utrzy­
mując się w powietrzu ok. 7 godzin Próba ta 
zakończyła się jednak niepomyślnie.

I  TEATRU. LITERATUR? I SZTOKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. — Dziś 

po cenach zniżonych ^Jaskółkg z wieży MariacnP.j11 
wodewjl ze śpiewam i  tańcami ii. Krumłowskie- 
go, z Leonem Wyrwiczem, H. Bielską (rola tym  
łowa), Czechowską-Korecką, Janikowską, Mrowiń­
ską, Starkó\vną, Burnatowiczem; Pabisiak iem, Ma­
cherskim, Opalińskim, Szubertem, Turskim 'V e- 
grzyr.em, Wożnikiem, Wrońskim I in. Pod kierun­
kiem dyr. K. Frycza odbywają się ostatnie gene­
ralne próby z sztuki G. B, Shawa p, t. ,,1'iofesja 
pani Warren11, której prem.era odbędzie się w' naj­
bliższą środę.

_  STEFAN JARACZ NA CZELE WARSZAW - 
SKIEGO TEATRU „ATENEUM11 rozpocznie gościn­
ne występy w Teatrze ni. im. J. Słowackiego w naj­
bliższa czwarlek 22 tan. w  sztukach: Menie a „Szko­
ła żon", Birabeau „Wo^ny 1 minister1' i Wernera 
. Ludzie na krze". Bilety do nabycia w kasie teg -u.

REPERTUAR KINOlEATROW
ADB1A: „M ściw y j e /d r ;pc“ (Buck Jo n e s , L u an n a  W al- 

ters) i „B o h a te r dn ia"  (M aurioe C h e ra lie r).
APOLLO: „W yspa w płomieniach'* (V ivian L eigt, Latt-

lanca 01ivier)
A TLA N TIC : „S erca  ze s ta li"  (Jam es G agney  i  „30 kara­

tów  szczęścia (Dym sza).
BA G A TELA : „W y p raw a n a  M ongo" (B uster Crabbe) 

„W alka  o m ężczyzną" (Ja n e t G aynor, C harles F a rre l)  
PBOM i H n : . Bose M ncie" (Je a n e tte  Mac D onald i Nelson 

Eddy) „ P e te r  lb e tso n "  (G arry  Cooper).
STELLA : „ W ie rn a  rzeka" tS tąpow skl)
SZTUKA: „H ollyw ood" (G ary  Cooper, B e tty  Compson.

M arsha  H u n t, Jo h n  H allid ay ).
H f IE c H A : „M ałżeństw o z pozoru" (B ette  D avies i Ga- 

orge B rentem ) „W . Z. 6. n ie  w yładow ał (Bet O brien) 
W aN D A : „Głos S erca" (Ja n e t G aynor, E o b e rt T ay lo r)

NOSZONA g ard ero b ą  ku­
p u ją  ptacą najlepsza  ren y . 
G oldberg, Gazowa 11. Tel. 

1G8-2L 2376g

N IE K R Ę P U JA C Y . P IĘ K ­
NY. KOMFORTOW Y, N O . 
W OCZEŚNIE UM EBLOW A 
NY pokój W CENTRUM 
NA PIERW SZY M  P IĘ ­
TRZE. bez u trz y m a n ia  — 
wzgl. z u trzy m an iem  DO 
W Y N A JĘC IA . W IA D O ­
MOŚĆ: S ta ro w iśln a  80, I . p. 
m. 3. 3123g

IW ONICZ - ZDRÓJ. P ierw ­
szy pełnokom forto
w y p en sjo n a t „ L E O N IA ".
. M AŁGORZATA" te l. Nr. 
U  poleca pokoje z balko­
nam i, b ieżącą ciep łą  1 zim 
ną  wodą. C entrum  Zakla 
du. W y k w in tn a  kuchnie 
ry tu a ln a . — Z arząd Cb 
STERN . 34871

F A R B Y  -  LAKIERY  
sp e c ja ln a  najtaniej 
„ F  A R B O B L A 8  K“  
K raków , K alw aryjtka 39, 
tel. 149-79.

PRENUMERATA w Krakowie z odnoi za- 
niam i  bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . , , miesięcznie U  4,30 kwartalnie zt. 12.90 
Zagiaaicą z przesyłką pocztową miesięcznie z i  7.50 kwartalnie : L 22.50 

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie Strona w 
tekście i  nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 

. mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych; 1. strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za teksie ot 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr, Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowa 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.—. N krologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w 1. łamie ZŁ 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza s it  
25%, zr druk kolorowy 50%. ,

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. I dni poźwiąw
     _ _ — —  -   -

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*1: Zygmunt Buchwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesr Kantor. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowej 7. — nod zarządem Maksymiliana Feldmana.


